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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

lut Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
S2̂ °  h- r. radcy ministeryalnemu Franci- 
rj ,°wi L e i t n e r  von L e i t e n a u  nadać 
l i t o ś c i w i e j  tytuł i charakter szefa sek- 
1 e ■’ a raJcy sekcyjnemu Jerzemu S o n d e r- 

" t n e r  tytuł i charakter radcy ministe- 
Hego, dalej zamianować najmiłościwiej 
laJaj%ceg° tytuł i charakter radcy mini 

, M n eg o  radcę sekcyjnego Karola Ja- 
^  _ 1 k rzeczywistym radcą ministerstwa, 

badających tytuł i charakter sekretarzy 
Gisteryalnych Jana L a c r o i s  i dr.Edwar- 
^on A n d e r  L a n  zu H o c h b r u n n ,  

eczywistymi radcami sekcyjnymi, a mia­
ś c i e  ostatniego cxtrci statum, zaś starostę 
ta tow ego  Franciszka von B a u e r - B a r -  

^ e hr, sekretarzem ministeryalnym w mini- 
erstwie obrony krajowej.

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik za­
mianował asystenta rachunkowego Hieroni­
ma O c h a r s k i e g  o prowizorycznym ofieya- 
*em, a praktykanta rachunkowego Izydora 
B i l i ń s k i e g o  prowizorycznym asystentem 
w biurze nichunkowem c. k Namiestnictwa.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczycielkę tymczasową Anielę Ł ę -  
a a w s k ą  w Nowem mieście, rzeczywistą
nauczycielką szkoły etatowej w Nowem mie­
ście.

CZĘŚĆ UIEUEZĘDOWA

Lwów, 2 marca

w Ko m isy a w ojskow a Izby deputo-
ai|J(‘h zajmowała się w tych dniach
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VIII.
(Ciąg dalszy.)

Ug . /^ak tedy Abraham dobrze sobie drogę 
8i'yleIił u ojca — a w Zahoczewiu już mu 

e 8auia droga ścieliła, 
ty. . Nie był on tam umyślnie przez jaki 

albo i więcej —  a tymczasem do- 
/  J tarn wieści, że Rafał został ścięty  przez 

!fów. Murza, człek czynny a sprytny, o- 
W\Wiadał czeladzi, że sam jeździł do No- 

1 Zamków, i tam mu to powiedzieli żoł- 
tureccy, którzy głowę Rafała widzieli 

„o p ię tą  na murach fortecy. Wiaflomość tę 
|(jf R erdzał także Szumiło, który w ten dzień, 
k0j y Abraham bawił się z paniami w po- 
s J j p  jadł z fraucymerem przy stole mar- 
fow łovyskim i każdej pannie służebnej ofia- 
w .  Jakiś prezencik. Nareszcie i Hołubo- 
liąi1 s*§ 0  tern dowiedział, bo już i żydzi

°groclzcy z tem przybiegali do niego i 
?zycha mu także tę wiadomość donio- 
lako pewną i nieodmienną.

W j  R ie lk ie  tedy zmartwienie na zamku: 
Borowska się łzami zalała i Krzysia 

I j6dne Die mo8Ja utulić si§ w płaczu. Przez 
'Kia/ noc i dru^  biedne kobiety nie wie- 
gr0/ J  CT°T Począć ze sobą. Posyłały do Balo- 
ź u jR  .Hołubowski przyjechał, spłakał się 
Wet a*e ich n’ e mógł pocieszyć, ani na- 

otworzyć żadnej nadziei. Posyłały do

bardzo żyw o przekazanem  je j prze . 
dłożeniem  o pospolitem  ruszeni u a 
odnośne obrady nabrały p od w ójn eg o  
znaczenia skutkiem udziału w  dysku 
syi pana M inistra obron y  kraiow ei' 
hrabiego W elsersheim ba, k tóry  w  0l  ’ 
szernym  w ywodzie w yjaśnił s z c z e g ó ło ' 
wo zapoznawaną bądź um yślnie, badź 
z nieśw iadom ości, k w e s ty ę , w  jak ich  
rozm iarach i w  jak im  celu  m a roz ­
p o cz ą ć  obow iązyw ać ustaw a o f o r '  
m acy i  pospolitego ruszenia, z  szcze" 
gólu iejszym  naciskiem  pan M inister 
podn iósł przepis, w  k tórym  m owa  
o przeznaczeniu ży w io łów  p o sp o lite™  
ruszenia do zastępow ania arm ii sta 
ł e j  i obrony k ra jow ej , p n ig n a ' 
w  istotnem  przedstaw ić  św ietle  za­
kres działania, jak i w yznacza ustaw a 
Rządow i, ewentualnie zarządow i w o 
jen n em u , gdyż ten w łaśnie przenis" 
d a ł pow ód prasie op ozy cy jn e j do 
podnoszenia najcięższych rekrym ina 
cy j, rzucania podejrzeń  i krzew ien ia  
zaniepokojenia. Hrabia W elsersh eim b  
ośw iad czył k a teg oryczn ie , ż e  tylko 
w  tym razie, g d yb y  w  czasie w ojen ­
nym , ustanowiona dla utrzym ania 
stałej armii na oznaczonej stopie re ­
zerwa uzupełniająca nie w ystarczała, 
lub g d yb y  obrona krajow a nie  m og ła  
pokryć w łasnem i zapasami śc iśle  
określon ych  zaciągów , w  takim tylko 
razie m og ły b y  b y ć  pow ołane pod 
broń, i to ściś le  w  m iarę n ieodzo- 
n -w i ,  żyw io ły  p osp o litego

i, W ypadki zaś teg o  rodzaju .
P - w idyw ano w  ustawie, nic beda

*  *  2 p e w n o śc i*
^  > ow szem  pozostanę wWatlto-

j J B a. J w tych  razach zarzad w o- 
i n  I  n i > ®dzie apelow ał do drugie- 
fiu ) 38  do 4 i  roku żv-
iacych602. ł° to łu dszych , posiada- 
miiL  . K ° r z e ’ ,ie kwalililcacye dla

)  Warna służby  w ojskow ej i pom a­

gania w sposób odpowiedni armii 
stałej i obronom krajowym. Dal­
sze wywody pana Ministra mogą 
tylko rozprószyć do reszty pojawia­
jące się. tu i owdzie obawy i na­
tchnąć zaufaniem do nowej instytu- 
cyi. Mówca zbijał zwycięzko zarzuty 
podnoszące się z powodu rzekomych 
ciężarów, jakiemi grozić ma nowa 
ustawa ludom Monarchii, wykazywał 
bezzasadność argumentów nieprzyja­
znego Rządowi obozu, jakoby pospo­
lite ruszenie mogło być „w  krótkiej 
drodze" wysłanem po za granice pań­
stwa, i uzasadniał, że państwo nie 
dopuści się krzywdy wobec ludności 
jeżeli w nadzwyczajnych wypadkach 
pewną część zdrowych i silnych męż­
czyzn pociągnie do służby sanitarnej, 
etapowej, dla obrony granic, lub wre­
szcie wypełnienia luk w armii operu­
jącej. Nowoczesne wojny z nowocze- 
snemi udoskonalonemu komunikacya- 
mi, wymagają koniecznie szybkich ru­
chów, a państwo dopuściłoby się cięż­
kiego przewinienia wobec samego sie­
bie, gdyby nie poczyniło w porę ta­
kich przygotowań, któreby w razie 
danym mogły ułatwić stałej armii jej 
operacye, zabezpieczyć ją na bokach 
i tyłach i uwolnić od konieczności 
absorbowania sił swoich dla obrony 
granic lub służby drugorzędnego zna­
czenia. Wywody p. Ministra przeko­
nały każdego bezstronnego Dożywio­
nego patryotyeznym duchem, żc usta­
wa o pospolitem ruszeniu była nieo­
dzowna koniecznością i że stanowi 
najłagodniejszy i najmniej uciążliwy 
dla obywateli środek dla nieodzowne­
go wzmocnienia siły wojskowej i o- 
bronnej. Rząd domagając się odnośne­
go ustawodawstwa, działał poniekąd 
pod naciskiem nieprzepartej konie­
czności —  nie może bowiem pozostać 
bezczynnym, gdy, jak to już podnie­

śliśmy dawniej, sąsiadujące z Monarchią 
państwa, czynią wszelkie możliwe wy­
silenia, aby armiom swoim nadać jak 
najtrwalsze podstawy, wzmocnić je, 
zorganizować i otoczyć rękojmiami 
powodzenia na wypadek groźniejszych 
zawikłań. Rząd przeto działając w 
duchu wskazanym najnowszą ustawą, 
spełnia tylko obowiązek patryotyczny, 
a ten znajdzie niezawodnie żywe u- 
znanie we wszystkich warstwach lu­
dności.

Mruka, ale ten nawet mie miał wiadomości 
o niewoli Rafała : Kasztelanowa rzeczywiście 
z taka nowina nie przysłała sztafety. Pani 
Borowska pojechała pod koniec tygodnia do 
męża , ale powróciła stamtąd jeszcze więcej 
zgryziona. Mąż jej robił wyrzuty, że córkę 
zmówiła z takim żołnierzem, co jeszcze jest 
w służbie a nawet jeszcze niczego się nie 
dosłużył; zaś co do Rafała powiedział jej 
dosyć zgryźliwie, że niewiele tam 
konsyderaeyi mieć w armii, kiedy go Kroi 
jak pokojowca posłał z listami do żony: zre­
sztą, czy zginął, czy jest w niewoli, nie- 
masz co wiązać przyszłości Krzysi do jego 
losu, tylko trzeba udać się do Biskupa, aby 
te zrękowiny rozwiązał i wrócił je j wol­
ność.

Pani Borowska z rozdarłem sercem 
opowiadała to Krzysi i pytała ją, co ona 
sama o tem rozumie? Ale jakżeż można wy- 

jnagać od młodej dziewczyny, ażeby wydała 
opinię o takiej zawiłej sprawie, nad którą
starzy głowę'tracili ? —  W Krzysi już i krew 
wtedy zamarła i tylko jedno się w niej odzy­
wało uczucie, które wszelako ją jeszcze bar­
dziej przybijało do ziemi, bo tylko to czuła 
bardzo boleśnie, że razem z matką tak jest 
samotna, tak opuszczona , tak nieszczęśliwa 
sierota, że nawet niema się kogo poradzie. 
Gdzież Abraham się podział ? — pytały się 
wzajem obydwie kobiety, — zjawił się na­
gle i zniknął i nawet się nie można dopy­
tać o niego. Gdyby on tu b y ł, to mogły­
by przynajmniej się przed nim na los swój 
poskarżyć, możeby im jaką dobrą dał radę — 

choćby i nie dał, to przecież" nie byłyby
same.

Ale o Abrahamie i wieść zaginęła. Na 
Balogrodzkim zamku wcale się nie pokazał, 
nocował dwa razy pod Balogrodem w go­
spodzie, w której chrześcijanin był gospo 
darzem, lecz potem wyjechał i nie można

się było dowiedzieć, gdzie bywa. Domyśla­
no się tylko, że musiał do Komańczy poje­
chać, ale nic w tem nie było pewnego. Pani 
Borowska już chciała posyłać do niego, Krzy­
sia przyznawała, że byłoby to dobrze, ale 
przecież się sprzeciwiała, mówiąc: że jakoś 
to nie wypada. Trwały więc o to spory po- 
niędzy matką i córką, ale żadna nie stanę- 

Ja decyzya —  i tak minęło prawie dwa ty­
godnie, w wielkich niecierpliwościach i w 
wielkiej tęsknocie.

Do tego po pięknych październikowych 
pogodach, listopad przyniósł zimę bardzo 
śnieżną i mroźną. Rozszalały się zawieruchy, 
jak to zwykle w tych górach , pozamarzały 
rzeki, zaspy się pokładły po drogach, wszel­
ki ruch u sta ł, często po kilka dni nie wi­
dać było we wsi cudzego człow ieka, za­
mek tak osam otniał, jak gdyby był zam­
kniętą fortecą. Wszelako właśnie o takim 
dni u, kiedy na dworze burza huczała ze 
śniegiem, że i psa trudnoby było wygnać 
w dziedziniec, sługa pani Borowskiej wpadł 
uradowany do komnaty i zapowiedział: że 
pan Abraham przyjechał czterema jednokon­
nemu saniami i prosi, aby mu jaką izbę wy­
znaczyć, gdzieby się mógł rozegrzać i prze­
brać. Jakie najlepsze były pokoje gościnne 
na piątrze, zaraz mu je otworzono — i j uZ 
tam była wielka w całym zamku pociecha, 
bo od marszałka aż do ostatniej dziewki w 
piekarni nie było żywej duszy, któraby ca- 
łem sercem nie kochała Abrahama, tak jego 
ludzie przy hołubili do siebie wszystkich po­
darunkami. Nareszcie Abraham sam wszedł 
do komnaty — a teraz już się obydwie ko­
biety ku niemu z radością rzuciły, witając 
go jakby brata i zbawiciela. Nuż tedy wy- 
wypytywać go serdecznie i czule : gdzie y- 
wał ? ażali zdrów ? i dlaczego tak g ę 
nie pokazał?

Ale Abraham byt j»h »bJ ,ri“ " "

Sprawy krajowe.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie.

(L ) Prezes Rady nadzorczej , pan 
O. P i e t r u s k i ,  zagaił wczoraj X X III 
ogólne Zgromadzenie delegatów gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego serdeczną 
wzmianką o zasługach obywatelskich zmar­
łego w roku zeszłym, ś. p. Waleryana P o - 
d l e w s k i e g o ,  którego pamięć pp. delega­
ci uczcili przez powstanie z miejsc. Nastę­
pnie przedstawił pan prezes Zgromadzeniu 
jako komisarza rządowego Radcę Namiest­
nictwa, p. D e c y k i e w i c z a .

Na czas trwania tegorocznego Z gro­
madzenia wybrali pp. delegaci przewodni­
czącym p. Zygm. D e m b o w s k i e g o ,  a jego 
zastępcą p. Aug. G o r a j s k i e g o ,  i przyjęli 
do zatwierdzającej wiadomości protokół 
z zeszłorocznego ogólnego zebrania.

P. P i e t r u s k i  przedłożył sprawę we- 
rytikacyi wyboru delegatów i ich zastępców, 
a Zgromadzenie , bez dyskusyi, uznało za 
ważny wybór: p. Kornela II o r o d y s k i  fi­
g o ,  jako delegata z okręgu czortkowskiego; 
p. B ron isław a H o r o  d y s k  i e g o ,  z okręgu 
Trembowla-Husiatyn; pana Jana V i \ i en  a, 
jako delegata, a Augusta barona R o m a ­
sz  l i a na ,  jako zastępcy, z okręgu skałac- 
kiego; i Aleksandra L e s z c z y ń s k i e g o  
jako zastępcy z okręgu brodzkiego.

JE. Włodzimierz hrabia R u s s o c k i  
przedłożył sprawozdanie Dyrekcyi z jej 
czynności w roku zeszłym , które to spra­

sowany i odpowiadał krótko a niecałemi sło­
wami. Był w Komańczy, gdzie mu się bar­
dzo wiele nagromadziło roboty, niekontent 
jest ze swoich żołnierzy, których załogą zo­
stawił u siebie, niekontent ze wszystkich lu­
dzi, którzy plotki sieją na niego, chyba już 
za to, że pod Wiedniem pierwszy skruszył 
kopiję o namiot W ielkiego Wezyra. Pani Bo­
rowska słuchała go raczej z respektu, niż 
z ciekawości, bo jak tylko mogła najprę­
dzej spytała : czy nie dowiedział się czego 
pewnego o Rafale ?

— Dowiedziałem się, bom tam raz je ­
szcze posy ła ł, ale nic pociesznego.

—  Ale czy żyw je s t?
— Być może, że żyw, ale podobno go 

odesłano do Belgradu, gdzie sam Cesarz tu­
recki stoi obozem.

W ięc pani Borowska nad tem się za­
myśliła a potem rzekła :

—  Kiedy Rafał jest w ręku Cesarza,
to może Król go od niego dostanie, bo i
Król ma znacznych jeńców tureckich , więc 
go za nich wymieni.

Ale Abraham machnął na to ręką ze 
smutkiem i odpowiedział :

—  Bodajby tak było, ale trudno się
tego spodziewać. Bo naprzód Król nie ma
żadnych znacznych jeńców tureckich, pod 
Parkanami wzięto tylko dwóch Baszów, tych 
ma Hetman koronny i za Rafała ich nie da. 
Potem , spuszczać się na łaskę królewską, to 
na nią długo możnaby czekać, bo w niewoli 
tureckiej jest niemało Rafałów, którzy są 
bliżsi Królowi. A  wreszcie, nie słyszałem ja  
jeszcze o takim , coby był w rękach ture­
ckiego Cesarza i wrócił do Polski....

To mówiąc, odwrócił się i zdało się, 
jakby łzy z oczu ocierał.

Ale obydwie kobiety już łez w oczach 
nie miały, bo już je  wszystkie wypłakały. 
Rafałowi dostały się tylko westchnienia.



wozdanie podaliśmy już w zeszłym tygo­
dniu.

Wywołało ono kilka mniej ważnych 
uwag ze strony kilku pp. delegatów, a tyl­
ko uwaga hr. K r u k o w i e c k i e g o  spowo- 
wodowała obszerniejsze wyjaśnienia ze 
strony JE. hr. R u s s o c k i e g o ,  Stanisława 
hr. B a d  e n i e g o ,  jako członka komisyi 
rewizyjnej i p. P i e t r u s k i e g o ,  jako pre­
zesa Rady nadzorczej. Pan delegat zasta­
nowił się mianowicie nad kwestyą —  jako­
by nową — że Dyrekcya opłaca z własnych 
funduszów stemple od kwitów, przedkłada­
nych przy wypłacie odsetków od kapitałów 
fundacyjnych, lokowanych w listach win- 
kulowanych.

Wymienieni wTyżej panowie wyjaśnili 
preopinantowi, że to nie jest rzecz nowa, i 
że nie pociąga za sobą żadnej niekorzyści 
dla Towarzystwa, lecz przeciwnie, przynio­
sła nawet korzyści. Towarzystwo — jak 
wiadomo — opłaca z własnych funduszów 
należytość stemplową od kuponów; ale 
listy winkulowane, w których są lokowane 
kapitały fundacyjne , nie mają talonów ku­
ponowych ; to też instytucye, posiadające 
takie listy zastawne, zgłaszają się co pół 
roku do kasy Towarzystwa i żądają wypła­
ty odsetków; kasa wypłaca im przypadają­
ce odsetki za kwitem ostemplowanym; gdy­
by więc te instytucye musiały z własnych 
funduszów opłacać należytość stemplową, 
naówczas poniosłyby stratę w porównaniu 
z właścicielami listów zastawnych niewin- 
kulowanych, które posiadają talony kupono­
we, od których nie opłacają ich właściciele 
żadnej należytości. Komisya rewizyjna uwa­
ża ten proceder za zupełnie w łaściw y, tem 
bardziej, że Towarzystwo zapłaciło kosztów 
osteraplewania pokwitowań o 413 zł. mniej, 
niżby były stemple od kuponów wynosiły.

Hr. G o ł e j  e w s k i  przedłożył znane 
już sprawozdanie co do budowy oficyn w 
gmachu Towarzystwa, a na wniosek komi­
syi rewizyjnej, przedłożony przez p. Ż u- 
r o w s k i e g o ,  Zgromadzenie przyjęło to 
sprawozdanie do zatwierdzającej wiado­
mości.

Hr. St. B a  de n i przedłożył wnioski 
komisyi rewizyjnej, które Zgromadzenie bez 
dyskusyi przyjęło, a które opiewają: I) Bi­
lans przez dyrekcyę za r. 1885 przedłożony 
zatwierdza się. II) Za administracyę mają­
tkiem Towarzystwa w czasie od 1 stycznia 
do końca grudnia r. z. udziela się dyrekcyi 
Towarzystwa absolutoryum. III) Za prawi­
dłową administracyę funduszu rezerwowego 
i oględne zarządzanie sprawami Towarzy­
stwa, wyraża Zgromadzenie dyrekcyi uzna­
nie. IV) Do funduszu rezerwowego przezna­
cza się kwotę 35.199 zł. 18 ct. V) Ha wspar­
cie i datki dla służby i urzędników Towa­
rzystwa przeznacza się dyrekcyi fundusz dy­
spozycyjny na r. b. w kwocie 3000 zł. VI) 
Zatwierdza się wniosek dyrekeyi co do prze­
znaczenia kwoty 15.000 zł. z dochodów r. 
1885 „do funduszu możliwych strat“ i po­
leca się dyrekcyi, aby z zysków r. 1886 „do 
funduszu możliwych strat11 w rachunku strat 
kwotę 1 0 . 0 0 0  zł. przeznaczyła.

Na życzenie Zgromadzenia, objawione 
przez del. Antoniego hr. W o d z i c k i e g  o, 
odczytał del. hr. M ę c i ń s k i  swój wniosek 
poparty przez pp.: Dembowskiego, St. Ba-

deniego, T. Żurowskiego. St. Gniewosza, D. 
Abrahamowicza i L. Balickiego, a tyczący 
się emisyi 47s prc. listów zastawnych. Wa­
żny ten wniosek opiewa:

Zważywszy że od lat kilku stopa pro­
centowa na wszystkich targach pieniężnych 
w całym świecie handlowym obniżyła się 
znacznie, a tendencya co do dalszej zniżki 
objawiać się nie przestaje;

Zważywszy, że rolnictwo wobec cięż­
kich warunków w jakich się znajduje, wobec 
częstych klęsk elementarnych, konkurencyi 
zamorskiej, wysokiego opodatkowania ziemi 
i przesileń ekonomicznych, dążyć musi do 
wytworzania sobie coraz tańszego kre­
dytu hipotecznego, do którego ma prawo 
tem większe, że zwykle kapitał lokowany w 
listach zastawnych, mieszcząc się w pier­
wszej połowie wartości majątku, daje wie­
rzycielowi zupełną gwarancyę, że będzie mu 
wypłacony w całości i w przepisanym ter­
m inie ;

Zważywszy, że porównując kursa li­
stów zastawnych rozmaitych zakładów kre­
dytowych, widzimy, iż listy oprocentowane 
niżej niż 5pre. rocznie, okazują stałą dąż­
ność do zwyżki, podczas gdy 5prc. i wyżej 
oprocentowane granicę kursu 1 0 0  za 1 0 0  
bardzo nieznacznie tylko przekraczają tak, 
że kiedy np. listy zastawne Banku austro- 
węgierskiego na cedule giełdy wiedeńskiej 
z dnia 12 lutego b. r. notowane są 102'40, 
to listy 4 1/, prc. tegoż samego Banku stoją 
102 30 ;

Zważywszy, że tego rodzaju przykłady 
służyć powinny za wskazówkę, iż obecnie 
kapitał lokujący się w listach zastawnych 
niekoniecznie domaga się od ziemi 5prc., 
ale zadowoli się niższą cokolwiek rentą byle 
równie pewną, a tym sposobem umożebni 
rolnikowi przy rozłożeniu jego długu na 
dłuższy okres amortyzacyjny znaczne zmniej­
szenie każdorocznego ciężaru do opłaty;

Zważywszy wreszcie, że obecnie kapi­
tał szukający oprocentowania a lokujący się 
w naszych najpoważniejszych krajowych za­
kładach lokacyjnych, jak : Kasy oszczędności 
Lwowska i Krakowska, Bank krajowy, oraz 
Krakowskie to w. wzajemnego kredytu, za- 
dawalnia się tam 4 7 * a względnie nawet 
4 procentami, nie ma więc nawet obawy 
konkurencyi m iejscow ej;

Ogólne Zgromadzenie delegatów uchwa­
li następujące wnioski naglące:

I) Zamyka się dalszą emisyę 5prc. li­
stów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Gdyby w przyszło­
ści z powodu zmiany stosunków kredyto­
wych i proeentualnych na targach pienięż­
nych, okazało się korzystnem i potrzebnein 
dla członków Towarzystwa ponowne wyda­
wanie 5prc. listów zastawnych, Dyrekcya w' 
porozumieniu z komisyą rewizyjną ma pra­
wo otworzyć napowrót dalszą emisyę ta­
kowych.

II) Otwiera się emisyę 4y2 prc. listów 
zastawnych z 52 letniem planem umorze­
nia. Listy te mają być wydawane od dnia 
w którym faktycznie zostanie zamknięta e- 
misya listów zastawnych 5prc.

W  razie uchwalenia dwóch wniosków 
powyższych, ewentualny wniosek III) Pole­
ca się Dyrekeyi aby łącznie z komisyą re­
wizyjną na jednem z najbliższych posie­

dzeń przedłożyła do uchwały ogólnego 
Zgromadzenia delegatów zmiany tych §§. 
statutów Towarzystwa, które* skutkiem u- 
chwalenia wniosków powyższych innej sty- 
lizacyi wymagać będą a także zmiany tych 
§§. statutu, które pod jakimkolwiek wzglę 
dem utrudniają konwersyę lub zbyt długo 
oczekiwać każą dłużnikowi na możność roz­
łożenia pożyczki na nowy^ plan umorzenia.

Nad powyższemi wnioskami przepro­
wadzono dyskusyę formalną, ostatecznie zaś, 
na wniosek p. St. hr. B a d e  n i e g o ,  ode­
słano je do komisyi rewizyjnej, która na 
następnem posiedzeniu ma zdać sprawę.

Del. St. G n i e w o s z  przedłożył spra­
wozdanie komisyi rewizyjnej co do wnio­
sku del. Aug. Gorajskiego w sprawie wzmo­
cnienia funduszu rezerwowego. P. G o r a j ­
s k i  objawił zdanie, że ten fundusz, wyno­
szący obecnie 1,432.241 zł., nie' jest dosta­
teczny w miarę wzmagania się ogólnej 
cyfry wydanych pożyczek i w miarę wzro­
stu zalegających rat. Szanowny delegat ob­
liczył, że za lat kilka, gdy ogólna suma u- 
dzielonych pożyczek wynosić będzie 90 mi­
lionów zł., wzmogą się restancye ratalne do 
kwoty 1,600.000 zł. i wówczas wynosić bę­
dzie fundusz rezerwowy 1,900.000 zł., nie 
będzie więc żadnego stosunku między zale­
głościami ratalnemi a funduszem rezerwo­
wym. Komisya zaś rewizyjna oświadcza, że 
fundusz rezerwowy n a  r a z i e ,  jest dosta­
teczny, ale, ażeby go wzmocnić na przyszłość, 
proponuje „pobór proc. opłaty od nowo- 
zaciąganych pożyczek11.

Za tym wnioskiem komisyi rewizyjnej 
oświadczyli się pp.: G o r a j s k i ,  St. hr. Ba ­
d e  n i i St. G n i e w o s z ,  wykazując konie­
czność pomyślenia o przyszłości; pp. zaś: 
hr. Krukowiecki, Pruszyński, JE. hr. Rus- 
socki, Br. Ujejski, B. Augustynowicz, D A- 
brahamowiez, dr. Stan. Biesiadecki i Franc. 
Rozwadowski oświadczyli się przeciw temu 
wnioskowi, wykazując, że obliczenia p. Go­
rajskiego nie są trafne; przeszłość bowiem 
poucza nas, że raty zaległe nie wzrastają 
w miarę wzrostu wydanych pożyczek; fun­
dusz rezerwowy jest aż nadto silny, posia­
da bowiem prócz ruchomej, każdego roku 
wykazywanej kwoty, jeszcze solidarną porę- 
kę wszystkich członków, i ta poręka pod­
nosi jego wartość do wysokości co najmniej 
5 milionów; w miarę wzmagania się poży­
czek rośnie także gwarancya ze strony człon­
ków a wraz z nią rośnie także fundusz re­
zerwowy. Przyjmując wniosek komisyi, utru­
dnilibyśmy konwersyę długów wysoko opro­
centowanych, a wszakże co roku domagamy 
się takiej konwersyi; Rząd poczynił w tej 
mierze ułatwienia, a my nową opłatą chce­
my ją utrudnić, a względnie spowodować 
podrożenie pożyczki.

Radca Namiestnictwa p. D e c y k i e -  
w i c z  oświadczył, że Rząd nie nalega obe­
cnie —  jak dawniej — na wzmocnienie fun 
duszu rezerwowego.

Po tych wywodach, na wniosek p. B. 
A u g u s t y n o w i c z a ,  przeszło Zgromadze­
nie do porządku dziennego nad powyższym 
wnioskiem komisyi rewizyjnej.

Po chwili Abraham się zwrócił do 
Krzysi i spytał:

— A  panna Krzysia jakiegoż jest ro­
zumienia?

A  Krzysia na t o :
— Janiewiem. Ale kiedy sobie wszystko 

rozważę, to mi się zdaje, że my tu nad plot­
kami płaczem y; trudno się wstrzymać od 
płaczu, kiedy takie są wieści, ale dotych 
czas nie mamy nawet jeszcze pewności, że 
Rafał dostał się do niewoli.

Nie musiało się to podobać Abraha­
mowi, bo rzekł sucho:

— Błogosławieni ei, którzj wierzą
A Krzysia na to rezolutnie:
— Ja płaczę, ale nie wierzę.
Abraham był zasumowany przez całą

wieczerzę; dopiero po wieczerzy, kiedy wszy­
scy troje zasiedli około komina, jakoś się 
rozweselił i wtedy ją ł opowiadać bardzo 
ciekawe rzeczy o swoich podróżach.

Porzuciwszy służbę na Ukrainie, gdzie 
się nie mógł z polskimi dowódzcami pogo­
dzić, bo chciał zupełnie wolnej kozaczyzny 
i unii politycznej z Polską a powstawał prze­
ciwko unii religijnej, pojechał na W ołosz­
czyznę. Tam w wielkich był łaskach u Ho­
spodara i mógł się z jego córką ożenić, ale 
się wymówił, bo tamtejsze kobiety są złych 
obyczajów i w dojrzalszym wieku oddają się 
pijaństwu. Stamtąd poszedł do Stambułu, 
gdzie się bawił czas jakiś, ale nie długo, bo 
się dostał do niewoli, z której go jednak 
wydobył poseł wenecki. Zawiązawszy przy­
jaźń z Włochami, przyrzekł im, Że do W e- 
necyi przyjedzie i przyjmie służbę u D oży; 
ale nie prosto tam jechał, bo naprzód sko­
czył do Polski, aby się tutaj pokazać na 
swoim podstarościńskim urzędzie, a potem 
pojechał do Wiednia, do rzymskiego Cesa­
rza, aby za jego protekcyą owe dobra w W ę­

grzech odzyskać, które mu się należały po 
matce. U Cesarza nic nie uzyskał, bo Ra- 
kuszanie nie chcieli się jeszcze bardziej za­
dzierać z węgierskimi panami. Robilić mu 
propozycyę, aby tymczasem wstąpił do służ­
by a potem się jakoś to z rob i; ofiarowali 

j mu pieniądze, aby sobie zwerbował półk 
j konny i uzbroił go na modę kozacką ; Lu- 
! bomirski kawaler i inni polscy panowie, któ­
rzy wówczas bawili się w Wiedniu, bardzo 
do tego go nam awiali: ale on tego nie przy­
j ą ł —  jeszcze się pobił w gospodzie z Niem­
cami, że gdyby nie miał był swoich ludzi 
ze sobą, którzy z nim do ostatka trzymali, 
to byłby pewnie się dostał do tunny. Roz­
gniewany z tej racyi na Niemców, poszedł 
do Tekelego, ale i z tym się nie mógł na­
mówić, (chociaż mówił po węgiersku tak 
dobrze jak i po polsku), bo żądał od Teke­
lego, żeby mu zapewnił oddanie dóbr jego 
po matce, do czego Tekeli nie chciał się 
zobowiązać, będąc w pokrewieństwie z fa- 
iniliją Rollów. Udał się więc stamtąd do 
Wenetów —  a tam jest wdzięcznie przyjęty. 
Dano mu zaraz komendę na wybór, posy­
pano ją pieniędzmi, nie targując się o kiesę 
dukatów, i zgoła tak wyścielono mu drogę, 
jak sobie sam zadysponował. Tam tedy prze­
służył blisko dwa lata, w wielkich afektach 
u Doży i patrycyuszów weneckich, żeglując 
z wojskami po morzach, lądując po różnych 
wyspach i brzegach, bijąc się wszędzie z 
Turkami, a na czas odpoczywając w Wene- 
cyi- Dopiero tej wiosny, zatęskniwszy za 
Polską a zresztą chcąc się znowu pokazać 
na swoim polskim urzędzie, wrócił do kra­
ju i owóż jakim sposobem dostał się na- 
zad do armii polskiej i był na wyprawie 
Wiedeńskiej.

Obydwie kobiety słuchały g 0  z taką 
uwagą, że im i jedno słowo nie uszło, bo i"

nie codzień zdarzy się widzieć człowieka, 
co tyle krajów wydeptał własnemi nogami, 
chodząc zawsze wielkim gościńcem, i widać 
było, że wszystko to prawda, że nic nie do­
daje i nic nie upiększa, owszem jeszcze nie­
rzadko sam na siebie co powie.

Dopieroż potem zaczął im opisywać, jak 
to tam ludzie żyją we Włoszech, jakie tam 
niebo błękitne a jaka ziemia kwiecista, jacy 
grzeczni kawalerowie, jakie piękności po­
między damami, jak wszyscy toną w złoto­
głowiach i drogich kamieniach, jakie tam 
wyprawiają turnieje, opery i teatra, jakie 
tam tańce i śpiewy, jak każdy milusieńko 
służy drugiemu, w jakich rozkoszach opły­
wają kobiety i jak są wszyscy szczęśliwi jak 
w raju.

Krzysia słuchała tych powieści z w i ę ­
kszeni zajęciem, niżeli jej matka, i często 
się zamyślała, bo jej się zdawało, jakoby 
to już kiedyś słyszała a może tylko prze­
czuwała, a teraz jej się te wszystkie obra­
zy objawiały tak żywo, jak gdyby własne­
mi oczyma na nie patrzała.

A trwało to cały tydzień, albo i wię­
cej. Bo Abraham nigdy wprawdzie nie no­
cował na zamku, za co Krzysia, sama nie 
wiedząc dlaczego, bardzo była mu wdzię­
czna, ale u Borowskiego zamieszkał, który 
go bardzo rad gościł u siebie, i stamtąd 
codzień do Zahoczewia przyjeżdżał. Tu na 
zamku popołudnie przepędzał, tutaj wiecze­
rzał i tutaj przesiadywał wieczory, opowia­
dając codzień jakąś powieść ze swego 
życia, to z Ukrainy, to z Wołoszczyzny, to 
ze Stambułu, to z Węgier, to wreszcie z W e- 
necyi.

(Oiąg dalszy nastąpi.)

Z komisyj 1 klubów parłam eH' 
ta r n y c li .

Na ostatnim posiedzeniu komisyi wpads k o  w e j prowadzono dalej rozprawy 
ustawą o pospolitem ruszeniu. .

Dep. P f e i f e r  podniósł, że ośw®.^ 
czenie złożone na poprzedniem posiedzę.• 
przez p. Ministra obrony krajowej od1dz 1 
łały nadzwyczaj uspakajająco, a życzy0 
sobie należało, aby uspokojenie to r02Cj2, 
gnęło się na wszystkie punkta przedłożę*1' 
Mówca dotknął następnie przepisów 
grafu 5 w sprawie uzupełnienia wojs® 
obrony krajowej żywiołami pospoliteg0 
szenia, oraz posługiwania się pospolite® ^ 
szeniem po za granicami państwa, P0*?11,'^  
szczegółowo kwestyę pociągania dziewię4 
stoletnich i zapytał, czy wstrzymany® 
stanie nadal popis „o czasowych nw®1̂ , 
niach11, dalej jak się ma rzecz z kandy^, 
tami stanu duchownego, z obowiązkie® 
stawiania podwód i innemi ciężarami, f 
sząc p. Ministra o danie wyjaśnień. gj

P. M i n i s t e r  o b r o n y  k r a j 0 ^  
hr.  W e l s e r s h e i i n b  zauważył, ri P0,^  
wionę zapytania, przedewszystkiem ^  
pierwsze główne zapytania są dlań P  ̂
daną sposobnością do przedstawień®
istotnem świetle ustawy o pospolitem rl1 tef'niu i sprostowania licznych błędnycly®^
pretacyi tejże ustawy a dodając, iż jak 
szersze rozpowszechnienie jego wy®0̂ ,  
może przynieść tylko korzyść samej spU^r  
prosił o dyskreeyę co do tych cyfr i s? sję 
gółów, które z natury rzeczy nie nadaje 
do szerszej wiadomości.

W dalszym toku oświadczył p; po­
ster : Przepisy o pociąganiu żywiołów . y  
spolitego ruszenia do zastępstwa w
i obronie krajow ej, zajmuja w pier®®aj

Tu p r z e d n irzędzie opinię publiczną.
mówca główne momenta tych przep11
podniósł, że , jeżeli z jednej strony uZ
nieodzowną potrzebę wzmocnienia siły 
nej Monarchii — co naturalnie można st ^ 
dzić z żywem tylko zadowoleniem — 
też z drugiej strony ocenić jak przy1® g0, 
tendencyę ustawy, która zmierza do ^  
aby wynikające ztąd koniecznie ciężary ^  
dla pojedyńczych jednostek jak i -"«• 
państwa, zostały ile możności złagoę2'
Stanie się to w ten sposób, jeżeli poc®|Le-
się odnośne jednostki nie na drodze r°z®ze r  
nia ustaw wojskowych, lecz na drod* ^  
s t a w y  o p o s p o l i t e m  r u s z e n i u .  ^ ^  
wiązania wytknięte ustawą o pospolite111 ^ 
szeniu, odnoszą się wyłącznie do wojny; ^ 
i w tym wypadku są one znacznie m® ) f. 
niż obowiązki ciężące na żołnierzach r 
wy i obrony krajowej. ( „C

Gdyby chciano rozszerzyć ustawę
skewą, obowiązki byłyby znacznie W«i®i pociągnęłyby za sobą następujące - ^  
dnienia: 1) Powołani mogliby być ^ H
wnych okolicznościach pociągnięci tak^je 
czasie pokoju do służby w wojsku i o*5 ,„\v
krajow ej; 2 ) wynikałby ztąd dla przeby nu 
cych za granicą ogólny obowiązek P °  0j- 
zaraz w pierwszej chwili mobilizacyy 
czyzny; 3) obowiązek stawania do c ^  s\q
wojskowych; 4) obowiązek meldowa®8‘ y, 
i brania udziału w zebraniach kontro®)^,
5) dalej wynikałby stanowczy zakaz y, 
ehodztw a; 6 ) obowiązek ciągłego ^
wania tytułu uwalniania od służby ^°)
wej ; 7) powołany mógłby być całko^ń yjf 
absolutnie w pierwszym rzędzie powoi® o- 
do służby wojskowej, gdy tymczasem
spolitem ruszeniu służba ta jest tyli® ^  
ściow ą, czasową i w nadzwyczajnych
padkach.

Na podstawie faktów łatwo °d®P^j
jest twierdzenie, jakoby Rządowi, eweJlapli 
nie Ministerstwu wojny przyznano w P̂ jg- 
grafie 5 ustawy o pospolitem ruszeń® , 
ograniczone prawo. Istnieje w tej 
naprzód p r a w o ,  a następnie p r , \)f 
c z n e  zapory. W obec tego nie m°ze].0jr
mowy o zarządzeniach bezskutecznej w  
troli. Prawne zapory opierają się Pr je® 
wszystkiem na ściśle oznaczonej sile ® f  $ 
nej wojska i obrony krajowej, a ty-• J  
nadzwyczajnych wypadach potrzeby, 8g
w czasie w ojn y  rezerwa przeznaezon® .^ .
utrzymania stałej armii (marynarki
nej) na przepisanej ustawą stopie woj -e.~ —  1 ----- - " ̂  «— i .
nie mogła wystarczyć, niemniej dla ^ ,olly
cznego ewentualnie uzupełnienia
krajowej do miary wojennej przepi®®®^

-

stawą, mogą być wedle potrzeby i o® j,.j- 
nieodzownej konieczności użyte żywioły U », 
wszego powołania pospolitego rUSZ<?aj p;
Tak jasne przepisy ustawy
Minister —  wykluczają wszelką
co do użycia instytucyi pospolitego _ M
nia, za eo jeszcze wedle paragralu T ij
wy o pospolitem ruszeniu odpowiedz®
jest cały Rząd. pe,

Lecz gdyby nawet nie było p (l. 
przytoczonych ściśle określonych gram 
wnych, już same względy praktyce®1 
winny dostarczyć pożądanego usp? J0 ]eg: 
Cały system organizacyi wojskowej P
na zasadzie, aby w czasie wojny
o*vł ni'/, a wari a. oonrzednio armie w . U  a«

zet

ganizowaną poprzednio armię
i w stanie zupełnego pogotowia, nie za,



s
i . , . - j  • , i +1 środków i sposobów nowoczesnego
by w pierwszym rzędzie podejmować dopie- , skutkiem woiQy zostały sprowadzone 
r° nowe form acje, do czego brakłoby zre- prowadzenia j Minister przyto-
sztą żywiołów, któreby posiadały odpowie- ad absur"  przeciw możli­
w ie  kwalifikacje do podobnej akcyi. W w oj- czyi Powoaf  p nia pospolitego ruszenia dla 
W® teW  chodzi o kwestye praktyczne i pra- woścr zW y^ „ bvwczyeli i wyłuszczał ewen- 
ktyczną odpowiedzialność zarządu wojenne- kampanii zu J ki“órych możliwem byłoby 
8 ° i Rządu, które ściągnęłyby na siebie 1 tualnosci, P,u_ Qn;pnl.zfiZDOSPoliteruszenie w

„ i —  Członkowie prezydyum klubu nie- 
klasy najmłodszej a podnosić się stopniowo. . ko_anstryackiego udali się d. 26 lutego
Co do użycia za obrębem granie państwa, Sehmerlinga, aby mu z powodu 25-
byłaby zawsze pożądaną ustawa państwowa. *P- rocznjcy konstytucyi lutowej wyrazić 
Mówca zapytywał, czy jest potrzebnem, „kowanie i uznanie. Dr. Herbst miał
ażeby obowiązani do pospolitego ruszeń1 ■, | ^ r7Qmnwft_ na która odpowiedział p. Schmer-

siebie tualności, pośród ktory^  ‘gW |te ruszehis w wojskowym. Do ustawy wypadałoby P1' ^ ®  ehitektów uroczystość urządzona przez mie-

JJały . czegokolwiek, co jest meodzownem m eresie ™ P h, etapowych oraz zuzytko- “ “ ronp ^ owt,a zyczy sobie wyjaśnień co | dwał_ ê k° Z L ^  ,n 0l Ś  M,,v! 
*a osiągnięcia powodzenia. _ celów ‘ mstytucyi przy obronie g*an 'L> I , WSZyStkich tych poruszonych punkto

Co się tyczy pociągnięcia tych star- 1 wania J zaapelował w końcu do ducha bie w dySkusyi speeyalnej st
szych żywiołów, które odbywały już dawniej | P. Mmiatoi^ w jp  ^  k t 6 r e g 0 _ Z n a j a  J ijastrzega .  i, .  .

SZCZtiD-StWO w U lu r u j U "
, .nVl „ „ .d z ia ł  członkowie niemiecko - austryackiego 

J. Mówca zyczy sobie wyjasnien co oz ^  członków niemieckiego klubu, 
lystkich tych poruszonych punktow m u  ^  ^  CoroIlilliego Burgstaller i Luz- 
;ega sobie w dyskusyi specyaln J | z j zby panów ks. Schónburg, Has-

służbę wojskową, dla potrzebnego ewen - 1 ofiainosc ,o}riierze walczący w obronie ^  £  p Mimster 0 brony krajowej ner, Schmerlino- wszedł do sali’
fualnie u z u p e ł n i e n i a  w o j s k a ,  to względy mi- najlepiej . .gk domo^ ych, .. feldmarszałek porucznik hr. Welser.sheimb L owgtaii wszyscy zgromadzeni z miejsc a
litanie łączą się tutaj z kwestyami spraw ie-j ojczyzny y innych kwestyj, to p- dpowi©daiał na pojedyncze zapytania i za- P° dui y Stowarzyszenia obywateli

i d ,  Plener mieli

+Jł° luszsnia moga być powoływane nie- ] wanie e wątpienia <lut>zenia moga byc powoływane me- j warno  ̂ wątpi 
2 ° te starsze osoby, które już dawniej gminy, T a jednak e 
młods służbę wojskową, lecz także te  j czenia,^ ^  może być

m  ruszenia przez
watpienia° doniosłego zna- 

ewideneya, jaka jest 
bez ob- 

ru-
może być wykonywaną

W S w o T  a n i-  - m i e r z a ^ ^ ^  do^ pospolitego 
do pierwszego powołania, mianowi- ciążan zbytniej pracy ze stro y g

ie. 1 ) 19-letni, którzy, jak to już miało miej- ma polegać wyłącznie na ,
enio *  ,°.statlliej wojnie, mogą być pocią- Kwiden ^ wadzeniu odnośnych reg 
| ?ei dla uzupełnienia wojska; 2) z tych, I żemu * P o u u i k  przyznając, iz yj i _ 

li(?z  ̂ od 2 0  do 32 lat czasowo uwol-

przeciw nina. i , , — •>.------*
J------------ -  ,,, v,t.ivi7„  Tiiezna-1 sora Jellm ka o trybunale dla sprawdzania

od dawna i w wyższym stopniu. Pan Mi- ■ 
nister zrobił dalej uwagę, że cel pospolite- 
e 0  ruszenia tkwi w pojęciu „obrony krajo- I z fe a  p a n o w  s e jl l lU  p r u s k i e g o .
f e j “ a oprócz t ę g o .  obecnie jużjdefiniow a^ | ^  &

iia porządku dziennym wniosek jedy-
1 da» CJ *“  > *  p od m ós i,^

“ f | ” ? jA U  Nachodzą w Masio pocii(gW«»J» WOj St 0wego w csa- 1  ołjaoma juz do iE4 tcukeji“dfa wy- 1 e j  następnie brsraięey
wielkich wojen, poruszył przy tej sposobno- malneg0  wy a to z powodu kosztów i a®Ji 11Qtawv dodajac. że miara zdol- Zważywszy, że państwo pruskie
bCl Pojedyncze bronie i wysnuł z tego 1 sie pokojowy ^ .or7nriw„Vl do sł„*hv. I konania m u -1 0t.vł,ncva iest obowiązane niedopuszc:
Wszystkiego ten wniosek, iż każdorazowa 
potrzeba w obrębie ram prawnych nie da i .. .
w L ZufÓry ° znf zyd wszelkie rozmaite L i e  “ ”udział w instytucyi
wypadki Az do zupełnego wykonania p o -  r o z w o je m  p r ^  z a k ła / a n i /  i
kojowej formacyi rezerwy uzupełniającej za- U on eg o  strzeleckich i t d

“ v  M n i s r e  i
, . f ; /  że w projekcie ustawy

f dQ1o chociaż byłoby to poi 
dziano, ci l i t e g 0  ruszenia
V° T J n^wykształcenia wojskowej
malnegO J & t() z p 0 W0 (f ;1 K0 SU.... - liqtaWy, uuuniau , m mi a. * i   ,  n----------. n------------ -  —
sie pok° °qwyb0wiazanych do służby. k0^ o  służby w pospolitem ruszeniu mu- stytucyą jest obowiązane niedopuszczac a-
obciąze 1 m iic  nns-nnliip. ruszę- 1 , n„7Vwiście mniejsza i objaśniał to 1 żeby żywioł^ niemiecki w niektórych wscho-

swnim 1 sl  ̂ nnd h m  W7.0*lft- I rłniph T)rOWiUCY&ch IUOD.J11 chll, był Wypie-

kon-

był wypie- 
reprezenta- 

obowiązek współ-

—  n . intcresa militarne. U t f . l Ł f f i t t  W *  i d g e r s ^ i  W arnighade, proponuj. ^  wniosek

■ootnl na zw a rcie  pokoju r 
wodach oast;Pami, uznpełniającemi i po wy-
potrzebach Sunkach i prawdopodobnych 
do w S o s t i  USUPehlie^ a wojska przyszedł 
prze ? y  iUpociaS rte w projekcie ustawy 
warunkach j e d n i e t o f l S  w danych 

Siła stosunków i wszechstronne interesa są rękojmia 
wsze stanie

_ pospolitem 
dotykać ustawy o taksach woj 
może jednak stać się przedmiotem

V¥ I —    _ ,
ingerencyi I Wernigerode, proponuje przyjąć wniosek 

powraca p. M i-1 powyższy bez zmiany. _ _
e^o wywodu i l Przeciw temu podaje książę r erdy- 

„ ło  w niczem I nisici ^  “ " - o - .   ̂ *;0v,P7T>iecżeństwo> k tó -1 nand Radziwiłł zarazem w imieniu pp.
h t  Jskowvcli podnosi z uac‘^kie™ /“  prowadzić może K oście lsk iego , hr. Kwileckiego, hr. Miel-

;aksach wojsko y 1 I re w sprawach _ wojny Pn,usiałyby wy- żyńskiego, Śląskiego, _ hr. Skorzewskiego i
orzedmiotem osob j i   . ; „ kie niekorzyści > I na.st.finuiacv motvwowanv oo-

rozwagi j oip 7 iinełnie I niknąć z P minister prosił, ażeby 
Dep. P r  om  b e r  zgadza się wp kwe I wojennem. £ an „rawna możebność 

z zapatrywaniem p. Ministra, żijw e g 0  zostawiono Rządo P “ szybko :
styach wojskowych dążenie do ^ j w e ą o  w c z a s ie  wojny
,nn«7.c7.Pfl7.«ni.n. ludności musi jsc s zwłoki tego, co potizebn .

ie w oęw; niekorzyści musiaiyuj wy - 1  zynsKiegy,
zwłoka i jakie meKor-sy q położeniu ź ó łt°wskieg ° ’ następujący motywowany po.
niknąć z pubUc/.u J j  ażeby pQ_ dek dzienny :
woiennem. P a n  Mimsit»  p raożebność za- Ze względu, ze wniosek Dernburga„o.- . Ze względu, że wniosek Dernburga i 

bez towarzyszy, taką tchnie tendencyą, która 
wywołać może nieporozumienia i rozdwoję-_ __ _ orn ie  ł r ZMUAtl-U-Ub ¥V , I WJWUlftb X *VUUT1V|W-

zaoszczędzania ludności musi zwłoki tego, co potrzeć dr> Prombera nie pomiędzy mieszkańcami w prow incjach
S A  “  »  i p o t r z * ,  stania na str«J k ^ , ™ ,  p«d *  w sp ra ™  U sahodn .ch  monarch.. -

wiedniejszem 1 »»**• ,,*• » najodpo- wojska Jeżeli i *  dojść do » -
Gdyby próbowano ^ ^  , ^ a ludności. I rozwagę przedłożenie, na | ?t0P .. ,
szczegółowe określeni. 0  w 11
Zbytnie osranir.,!!. ,’  wynikłoby ztąd I ludność ciężary, w i , - -  fcu 1UUU
body akcyi zrPc f .nieodz°wnej swo- poprzednie, przedłożenm z dQ tak wa 
dziłvbv tvlirn takie określenia szko- 1871. Mówca ubolewał, . znacza
ayeh przen isów ^  J » yk° aywanju. pomienio-1 żnej ustawy „ d° j l cz0 “ °arzUciwszy Prze'  \ ^ 7 z j  podleganie

zawiera °? °  za!L -o przePis01^

stawił p ł j r J . Z -  szcza »  <
sznie i Ala "v Krwi" może Dye i wszystKiegu, me hedzie g'10,®0 aności W

l“ h n  K  J S 7 ^ t o n w M .| H t o  mówię ta w imienin żadnej komisji',

•h przenisó™ I, >J ł'VitIUU pomiemo - 1 znej ustawy dołączono 

jżliwych okolic j J S f CZ w  WŚr6d. róŻDyc'h I

p  — |/ _ | ^  ̂  | | J. — U A. I * I LI W ki J LLL^J  ̂ V V La V  M J  — L 1 * — —o — — — —

„a  7ssaue i n ie ’ czy  P ° . f a a l m nie m oże być ograni- burga i towarzyszy przejść do porządkuiera ono zasauę przepis0 w ojskow ym  m e ^  gprawa ta Jft.  d z ie n n e g 0 .

;ąaany | przymusu, o sw ia u c^ , ^ a w i f p ^ 0^ .  szcze®’ w° Magu je d n a f  pJ?y rod e : jS T p ^ o T p r ^ o n S ję ^ ^ ^

możliwych" „tm- wśród różnych 1 ce motywa. mówca . ono zasadę
sołns r S ,,w i T ‘ n°m - W czasie wojn, U łożeniu  głównie to, m *»»'«'* 
wedle tef .. i suprema lex, a zadany I przymusu, oświadczył, 
słusznie i "ekonomiP° da*:ek krwi“ może być 1 wszystkiego, nie będzie 
kowan 
lecz
bowiem rWie \ r t 7 UIB1UB’ w przeciwnymi wej, amowu 
C7 PŚciewx. t  „ byłoby szkoda poniesionych przewidziano 
myślą nr °d al'- ,I,akie względy były i są I powstanie tat 

J P zeWodnią wszystkich innych syste-1 w interesie 
mow wojskowych ■ ' 1 1 ' ' —". !’ v'“  a można się o ien
P j., e jeżeli zaś nie posiadamy jed

'tego systemu wojskowego to przyczyna 
tegO jest charakter - - - - -  - 1 • ' ‘ -

się o tem skowej. Nie może jednak stłum pjSó w ! 
liadamy jed- wątpliwości względem ^.ie, >ilV się osią-
:o przyczyną i mniema, że taki sam cel ’ d|a fU

o - onninitwi- naszej obowiązującej gnać w sposób mniej nciąz^u w j  ■
ustawy wojskowej, stosunek zachodzący mię- dnośei. Mówca twierdzi, że Prz,edp
dzy wojskiem, rezerwą i obroną krajową, m e jest właściwie ustawa o P°SP,° 0  z,

ycale szeniu, 10„ 7. nstawn. która przesącza

tern ruszeniu _ — -
bez n adzw ycza jn ych  zm ian  ustawy
zbrojnej.

ru- 
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przyezem z trudnością tylko lub też wcale szeniu, lecz u s lw a
nie dałyby się przeprowadzić chwilowo ra- mich W c h o r l ^ S ’ w “zakres ustawy « “J 
dykalne zm iany; inny zaś system mńo-łh-e skow„; Aubaząeych W zaa , : 0 postąpił
tylko dotkliwiej dać się uczuć ludności. Zresztą I sobie w* i.Ukole.wa’ ze l\ za otwartością, 
z przedłożenia o pospolitem ruszeniu można w  ,eJ mief e ^ ‘Ł ^ i e n i a c h  do- 
zaczerpnąc przynajmniej to uspokojenie, iż patrujT ®zczegoJowycłl Pf X e j  opiek* pra: 
zostało ono w ten sposób zreorganizowanem, | w n o p o iitw ? ^  uf SZ“ . L 2 0  ruszenia i
aby nieodzowne ofiary były zredukowane I pyta eo v P  ^  ̂ P° Sp !!iPdem zarZ^  ’ 1 weatug uMBuu.Łvn  --------  ,
do jak najmniejszych rozmiarów. lub Urządzić myśli W  ustawie nie ma tn" l dujące właśnie w rezydeneyi j

. 81? wysyłania pospolitego lej wzmianki o zdolności do służby w ojsko- biskupów przedlitawskich n J
ruszenia po za granice państwa, to w tej w_ej dla obowiązanych do pospolitego ruszę I a-mIliej konfereneya książąt Ko 
mierze p. Minister wskazał na wrażenie, i ma, jakoteż b r a W  wvraźnie określonej de I ? tej, jaka się o d b y w a ł a  w i oku ze J 
jakie uczynić musi za granicą określone U n icy i celu p osp o litego  ruszenia, Jakj L !  i lecz ty lko naradą komitetu wy f° ak rerLCyę 
ustawą ograniczenie wysyłania pospolitego znajduje w S taw ie  o obronie w przedł" t  wybranego przez zeszłoroczna konfao y ^

........................................................  • ’ a także w ustawie P**_ ^  obiegających pog osek, zebr ,
yzględu uapowołame \ sprawą regulacyi kong h
ienia służby, Poda’ f n ru- odnośna ustawa ma wejsc niebaw

wpitiwuzde zwyczaj me poaaawae posreamej 
krytyce uchwał innych ciał parlamentar­
nych, ale podobne względy muszą mieć swe 
granice: Gdzie bowiem idzie o interesa ży­
wotne, o zdrowy instynkt zachowawczy i u- 
sprawiedliwiony egoizm wielkiego organiz­
mu państwowego, tam nie możemy milczeć 
z pobudek kurtuazji, ale musimy jasno prze-

W -r r o fo n n is  o t.a.lr c n w u o - i n  1 ^
------------------   1 Li p U U U U b / h  iV U X  l/U ŁILLJ L L L U U L L U J  JŁŁOJLLV/

er T. hisTtmów iv Wiedniu. — Orsecse- m aw iać. W ystępując tak sprzecznie w zglę- 
iZ  2 1 isz ea o  Trybunału pa ństw o w rgo .  -  1 nar^ m m tn. m e zaim uiem v iednat-
}M,e konstytucyi

rząd pod tym względem 
jdzić myśli. W  11
anki o zdolnośi 
obowiązanych d 
>też brakuje wy 
elu pospolitego 
1 w ustawie o c 
)ku 1880 a tal

------------     i • ” owca, ze wzglę
nr7 phT"Pul-B neęzyoują za wielką zasługę I wiązanych do pełnienia
h • uiesieme wojny na teren nieprzyjaciel- 1 wzywanie nł,nn, :„  -

b ukończenie iei tam z wytężeniem wszel-

t -o ---   ..jujittuio i ^  Ustawie
ruszenia po za obręb państwa i które może 1 niu z roku 1880 
Giko zadowolić przeciwników Monarchii, i skiej. Mówca, — 
Powszechnie poczytujtt 'rQ wiiniirii 7.G.K<Vncfe l wiciZti)nvHVi

dem parlamentu, nie zajmujemy jednak po- 
stawy wyłącznie pruskiej, nie chcemy oka- 
zywać partykularnej jakiejś wyższości. Takby 

■ , - ■ U„ń«ticb obra- było, gdybyśmy mieli na oku wyłącznie pru-
Według dzienników wieden dzeaje l ski8  interesa, a to przeciwnie idzie o wspól-

;,c.e właśnie w rezydeneyi zgro ijateresa uarodowo-niemieckie. Możemy
bez chełpliwości twierdzić, że w tej chwili, 
w tej kwesyi, niemieckie narodowe sumie­
nie odzywa się w sejmie pruskim głośniej, 
niż w miejscu, gdzie powinno było znaleźć 
wyraz jak najjaskrawszy. Państwo pruskie i 
parlament pruski poświęciły wiele na rzecz

to
bo

sta- monarchii niemieckiej, ale też państwo to
urzPnT~—  “ ** cS - t — ji.u  no pełnienia słuzoy, 0 ru- j oanusua ^  -------  znalazłoby się w najnieszczęśliwszem poło-
ski u 1® 16 w° lrLy na tere 1 1  nieprzyjaciel- wzywanie obowiązanych do P°s p „ L e d y , U y um ^ y konailia- u , „„ństwa pod żeniu, gdyby Prusy były zniewolone żało- 
k lc h t iT T Z I &  tam z t a r  i A p o w a d  t y  ko wtedy. Najwyższy T ry b u n a ^ jS f^ ie r J b i-  wać tych"poświęceń. Tyle" co do parlamentu,
jacielskiej Pw J i 2 ame ^  “ T  kńh h f J " 16,10111 byli do s? ^  S p e łn ia ją -  przewodnictwem prezydenta se| w wy- a co do przedmiotu samego, uznaję stanow­
i ą  nie P 1U- N lSdzie X  aef r e z e i l 7 ° ła uia " '^ ^ ^ t ó w e j  znąjdo- ckiego, w rozprawie k a sa cy ^ n e jj^ ^ ^  wy 1 czo wywody rza,du, że w prow incjach wscho­
dem przekroczenia ffrarć ™ ?°XJ ' ' kkich" w iła  sie na %  obr°a ? p »e d  wy- rokowi sądu przysięgłycb w kar_ dnich zas?ł() przeobrażenie niebezpieczne
P. Minister w y W c S  ^  bu cL m  wtóul ^ 8. mZeJ powinna do- powiedział zasadę, że ■t®ksty: zykach krajo- żywiołu polskiego ze szkoda niemieckiego,
będące P! £ S ?  S k S  M i E  K ° lej P,°W° ! S  Kzedtem do nego, ogłoszone w r o t o y d i ^  Ze się J mogło8  stać w oczach rządu, niektóre zresztą Ł  podobnyełl ograniczeń, tykać najpierw przynależnych F  ^  d | wycb) g zar5 w n 0  a u ten tyk

- skutkiem ogromu interesów, i armii i obrony krajowej i zaczyn
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możemy go zupełnie uniewinnić, ale znaj­
dujemy ważne okoliczności po części unie­
winniające. Przeobrażenia takie dokonywują 
się powolnie i dopiero przypadkiem wycho­
dzą na jaw. Do takich wypadków należy 
postanowiony niegdyś inny wniosek w in­
nej Izbie, o pomnożenie polskich szkół lu­
dowych. Gdy sprawę zbadano bliżej, oka­
zały się niepocieszające rezultaty. Odtąd 
rozwinął rząd należytą stanowczość, a pier­
wszym krokiem ku naprawie były wydale­
nia.

W  dalszym ciągu roztrząsał hrabia 
Stolberg kwestye wyznaniowe, żądał po­
mnożenia szkół niemieckich, systematycz­
nej w tym kierunku na lat dziesiątki pracy, 
pomnożenia załóg wojskowych niemieckich 
w Poznańskiem, usunięcia z tamtąd lekarzy, 
adwokatów i urzędników polskich.

Wnioskodawca D ernburg: Wniosek
nasz jest tak pierwszorzędnego znaczenia 
dla kraju, że się sam usprawiedliwia. Ma­
my dać poparcie rządowi przeciw wichrze­
niu polskiemu. Może się on niepodobać, ale 
przecie za daleko się posunięto, jeżeli w po­
rządku dziennym księcia Radziwiłła, nazwa­
no go niedopuszczalnym. Nie mamy zamia­
ru wywoływać nieporozumień i rozdwojenia. 
Przyczyną polskich wichrzeń jest ideał, 
który opanował znaczną część poddanych 
narodowości polskiej, ideał odbudowania 
mocarstwa polskiego w granicach 1772 r. 
Idea narodowościowa nieusprawiedliwia tym­
czasem tego polskiego państwa, a dzieje 
także nie, bo od stu lat już państwo to wy­
kreślone zostało z rzędu organów polity­
cznych. Ten polski ideał zatruwa stosunki 
pomiędzy narodowościami, sieje nieufność 
pomiędzy Polakami a Niemcami i popiera 
polską propagandę. Jest to ideał nie do zre­
alizowania, bo przedtem musiałyby być zbu­
rzone państwa pruskie i rossyjskie i przeo­
brażony cały system państw europejskich, 
nimby można przeprowadzić tę ideę. Prze­
chodzę do samego projektu i twierdzę, że 
osiągnięcie tego celu, żeby każdy Polak mó­
wił po niemiecku, będzie możliwe chyba do­
piero po stu latach, ale przytem zastrzega­
my się przeciw insynuacyi, jakobyśmy chcie­
li Polaków pozbawić języka ojczystego. 
Dzieje uczą, że żaden naród, posiadający cy- 
wilizacyę i poczucie swej narodowości, nie 
da się wynarodowić, a Polacy wszakże pomię­
dzy Słowianami, posiadają najwyższy stopień 
cywilizacyi narodowej. Dla tego chcę, aże­
by w prowincyach wschodnich ludność za­
trzymała charakter wykształcenia w dwóch 
językach, ale chcę zarazem wykluczenia 
wszelkiej agitacyi i w tym duchu żądam u- 
znania mego wniosku.

Książę Ferdynand Radziw iłł: My ró­
wnież sądzimy, że wszyscy poddani państwa 
pruskiego powinni znać język niemiecki, ale 
mniemamy, że administracya szkół niemie­
ckich zarządziła już w tej mierze całkiem 
dostateczne środki i że organa administra­
cyjne wszelkich sił dokładają do osiągnię­
cia tego celu. Z tern wszystkiem, ów cel u- 
prawniony należy do zadań tak dalece ro­
zumiejących się same przez się w państwie 
pruskiem, że zniewolony jestem zapytać, 
czy do osiągnięcia tego celu potrzeba było 
tak ur_ czystej manifestacyi ze strony rządu 
i tak ostentacyjnego podnoszenia tegoż ce ­
lu przez Izbę? Wszakże cywilizacya, ogól­
ne wykształcenie nie jest przedmiotem, do 
którego by można zastosować zasadę ceł o- 
chronnych, szczególniej nie jest nim na te- 
rytoryum, przez które przebiega granica 
słowiańskiego i germańskiego świata. Cy­
wilizacya jest przecie produktem sił różno- 

• rodnych, zmian i prądów w stosunkach wie­
lu stuleci i wielu narodów, ostrzegam więc 
panów, że nie należy występować z biuro- 
kratycznemi środkami tam, gdzie Opatrz­
ność Boska sama dokonała rozgraniczenia 
w dziejach na podstawie faktów etnografi­
cznych. Wezwanie, zawarte we wniosku 
Dernburga, przedstawi nam się w zupełnie 
inuem świetle, jeżeli się zastanowimy nad 
obradami w parlamencie i Izbie deputowa­
nych, tudzież nad wniesionemi przez rząd 
projektami. Z tego punktu widzenia jest 
wniosek wezwaniem Izby, ażeby wyraziła 
pochwałę dla całego szeregu środków usta­
wodawczych, po części kategoryi tak nie­
bezpiecznej, iż wydają na ludność polską 
wyrok zagłady. W  ten sposób skazał nas 
rząd na tego rodzaju stanowisko obronne, 
że możemy jedynie przez nasz wniosek po­
rządku dziennego uczynić mu zadość. Prze­
czymy, ażeby w wschodnich prowincyach 
pogranicznych był żywioł niemiecki wypie­
rany przez polski. Cyfry pod tym względem 
przytoczone, są po części niedokładne, a po 
części zostały sprostowane przez ministra 
Luciusa w drugiej Izbie. W edług mego naj­
głębszego przekonania, wniosek Dernburga 
ma jak najściślejszy związek z walką wy­
znaniową. Jakkolwiek z wypadków lat osta­
tnich jest rzeczą widoczną, że w zakresie 
kośeielno-politycznym państwo zaczyna się 
bezstronniej i sprawiedliwiej zapatrywać na 
sprawy, to jednak łudziłby się, ktuby mnie­
mał, że wielka armia zgromadzona pod 
sztandarem walki kulturnej, wyrzekła się o- 
statecznie i zasadniczo tej walki. Ze wzglę­

dów taktycznych ścieśniono może nieco a- 
renę operacyjną, ale przy wniosku Dernbur­
ga widzimy znowu armię walki kurturnej z 
rozwiniętemi sztandarami kroczącą przeciw 
Polakom.

Zbliżam się nareszcie do proponowa­
nych środków. Co do funduszów, które ma­
ją być obrócone na zakupno dla niem iec­
kich kolonistów, to środek ten wykracza 
pod dwojakim względem przeciw moralno­
ści politycznej. Najpierw dlatego, ponieważ 
przewodnią pobudką nie jest równa pieczo­
łowitość dla wszystkich poddanych, i po­
nieważ skutkiem utworzenia tego funduszu 
udziela się rządowi bezwzględna, wyjęta 
z pod wszelkiej kontroli władza w rozpo­
rządzaniu tym funduszem. jRząd może cał­
kiem samowolnie pewnym ^obywatelom pań­
stwa zapewnić prawa majątkowe i korzyści, 
a Polacy będą od tego z góry wykluczeni. 
Gdy w parlamencie dyskutowano nad wy­
daleniami, przemawiali zwolennicy środka 
tego w tym sensie, iż odsyłali sprawę do 
sejmu pruskiego, gdzie miały być przedsta­
wione istotne i ważniejsze pobudki. Ale 
w jakiż to smutny sposób odsłonił tam 
rzad swoje plany? Pan prezydent mini­
strów wyjaśniał tam rzecz ąle była to łu­
na pochodni wojennej przeciw Polakom 
A jednak znakomity uczony jurysta von 
Baar potępił wydalania jako bezprawie. 
Muszę też odeprzeć stanowczo ataki prze­
ciw nam i naszej przeszłości, wymierzone 
w tej Izbie. Wszakże to właśnie w chwili, 
w której książę Bismarck objął rządy, za­
szedł stanowczy zwrot w umysłach pol­
skich. Od owej chwili zasada W ielopolskie­
go, ażeby działać jedynie na gruncie legal­
nym, szanować istniejący ustrój państwowy, 
stała się decydującą dla wszystkich Pola­
ków w Niemczech, Austryi i Rossyi. Tu 
jednak nie spełniono nawet w naje jaśniej­
szych granicach miłości chrześeiańskiej, 
która dla słabszych materyalnie zawsze 
była przestrzeganą. Obecnie zawładnął lu­
dem polskim prąd konserwatywny i chrze- 
ściański. I jeżeli właśnie na podstawie te­
go konserwatywnego rozwoju i u nas 
w Prusiech pomiędzy ludnością polską oka­
zuje się postęp na niwie pokojowej w sztu­
ce i nauce, w życiu społecznem i narodo- 
wem, to nie powinnibyście panowie wystę­
pować przeciw temu nieżyczliwie i z zawi­
ścią, żeby tak pokojowym objawom i dzia­
łalności narodowego życia wydzierać pod­
stawę z pod stóp przez środki ustawodaw­
cze. Jeżeliśmy w walce kulturnej szli i 
walczyli łącznie ze stronnictwem centrum, 
to objaśnić to można tem, że i naszem ha­
słem jest prawda, wolność i prawo. W  obe­
cnej walce nie opuścimy także honorowego 
stanowiska, które zajmujemy obok naszych 
współobywateli narodowości niemieckiej. 
Chcemy, dotrzymując najlojalniej obowiąz­
ków względem pruskiego państwa, stoczyć 
bój w tej walce również u boku szermierzy 
prawdy, wolności i prawa. Proszę panów 
nakoniec przyjąć nasz wniosek przejścia 
do porządku dziennego.

Żółtow ski: Jeżeli w takiem tempie po­
stępować będziemy dalej z ustawami wyjąt- 
kow em i, wówczas będziemy mogli wkrótce 
znieść §. 4 konstytucyi, który mówi, że wszy­
scy obywatele Prus są równi wobec prawa. 
Po ustawach wyjątkowych przeciw katoli­
kom i po ustawie o socyalistach, następują 
liczne projekty antipolskie. Trudno mi po­
jąć, jak mężowie stanu wobec współczesnych 
prądów mogą żyć w przekonaniu, że budze­
nie podejrzeń wśród rozmaitych klas ludno­
ści, że oczywiste lekceważenie uroczystych 
przyrzeczeń i zobowiązań, które się składa­
ło pod wezwaniem na świadectwo świętej 
Trójcy nierozdzielnej, wzmocnić może zasa­
dę monarchiczną. Nie mniej jest rażącem, 
że mąż stanu, który na kongresie berlińskim 
zapewniał zupełny rozwój narodowości Ru­
munom, Serbom i Bułgarom, ma zamiar wy­
tępiać narodowość ludu, który posiada bli­
sko tysiącletnią egzystencyę historyczną, któ­
rego literatura równa jest każdej innej, któ­
rego artyści zostają wszędzie odszczególnia- 
ni i który w sumieniu swojem nosi tę świa- 
dumość chlubną, że ustrzegł Niemców od 
haniebnego najazdu i niewoli muzułmań­
skiej. Ograniczam się na tych uwagach, aże­
by nie podsycać namiętności w dyskusyi, a 
panowie pójdźcie za moim przykładem i od­
rzućcie wniosek Dernburga przyjęciem mo­
tywowanego porządku dziennego. W  takim 
razie oddacie i rządowi przysługę, bo za­
wsze pozostanie prawdą, że nic nie pomoże 
poparcie dla rzeczy, która sama przez się 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy. Ale gdy- 
ay wniosek miał być przyjęty, naówczas i 
dla mniejszości mieć będzie zńaczenie sen- 
teneya : Victriax causa diis placuit, sed meta 
Catoni.

Kleist R etzow : Ja sądzę, że panom 
aędzie to rzeczą obojętną, iż stary Katonie 
ayłby temu wnioskowi użyczył poparcia. 

(W esołość). Ale panom z mniejszości brak 
argumentów do zwalczenia wniosku. Na ten 
temat mówi dość długo p. Kleist Retzow i 
mńczy wezwaniem, ażeby Izba, jak w roku 
1868, zapewniła poparcie rządowi. — Zna- 
stępnej mowy biskupa Koppa wynika, że

nie chce zająć postawy wyraźnej względem 
wniosku, podając za przyczynę, iż ducho­
wnemu nie godzi się, choćby dla interesów 
państwa aprobować bezwarunkowo środków, 
które nie zawsze zgodne być mogą z mi­
łością chrześciańską.

Po zamknięciu dyskusyi, otrzymuje 
głos jako drugi wnioskodawca porządku 
dziennego, członek Izby Kościelski:

Pomiędzy wnioskiem Dernburga a za­
patrywaniami rządu, istnieje niezmierna 
przepaść; nad wnioskiem Dernburga mo- 
żnaby dyskutować, z propozycyami rządu, 
niemożliwa jest dyskusya. Według wniosku 
szłoby jedynie o rozpowszechnienie języka 
niemieckiego, lecz nie o wytępienie pol­
skiego. Ale kanclerz państwa wydał na Po­
laków wyrok zagłady i potępienia. Czemuż 
więc i panowie otwarcie nie mówicie, że 
zupełne wytępienie polskośfi, jest prawdzi­
wą pobudką i dążnością projektów przeciw 
Polakom. Nie przeobrażenie stosunków, ale 
nienawiść rasowa była przyczyną wydalam 
Polak żyć niepowinien. ( Z  Izby. oho!) Nie 
idzie, przecież o jakiś specyalnie pruski 
środek, bo i w Hamburgu i Dreźnie, ob­
wieszczano wypędzanie, chociaż tam nie 
mogło być mowy o spolszczeniu ludności. 
Nienawiść tę i rozjątrzenie, wywołano sztu­
cznie w kołach rządowych, za pośrednic­
twem sprawozdań niemieckich urzędników 
w prowincyach wschodnich. Godny jest po­
szanowania stan urzędniczy pruski, ale wie- 
my o tem, że każdy inteligentny, zdolny, 
z charakterem urzędnik, pozostanie w swo­
im ojczystym kraju, a prowineye wschodnie 
można poczytać za Eldorado mierności 
wszelkiej.

Przy naprężeniu pomiędzy rządem a 
krajowcami, urzędnicy najmocniej są inte­
resowani w utrzymaniu rozdwojenia, oni to 
bowiem są jedynymi organami, przez które 
rząd otrzymuje wiadomości z tych prowin- 
cyj. W  sprawozdaniach swoich podżegają 
przeciw prasie, ale wystrzegają się przyznać, 
że ta prasa i zgromadzenia polskie, są tyl­
ko reakcyą przeciw szykanom, które naj­
cierpliwszego wyprowadzają z obojętności. 
Wniosek Dernburga mógł wyjść z najpa- 
tryotyczniejszych pobudek, ale polega na 
nieznajomości istotnych stosunków. Niemcy 
Poznańscy, to właśnie nasi najwięksi nie­
przyjaciele, ponieważ ich to gniewa i obu­
rza, że po prostu jesteśmy, że żyjemy. P. 
Bethmana zapytuję, czy sądzi, że mamy 
czas oddawać się niepłodnym marzeniom. 
Nie ma u nas człowieka, któryby marnował 
czas na to, ażeby na mapach podmalowy- 
wał sobie granice swojej niegdyś ojczyzny. 
Każdy pracuje u nas spokojnie i cicho!
( Wielkie poruszenie i niepokój). Pracować 
będziemy cicho i nadal i czekać co nastąpi. 
Walka nasza nie jest terytoryalną, w ido­
wnią jej inne pole. W  utrzymaniu dóbr na­
szych moralnych nie odstąpimy naszych po- 
zycyj. Choćbyście panowie głośniejszy śmiech 
tu podnosili, my o tem myślimy poważnie. 
Nie porzucamy także myśli, że odrodzimy 
się jeszcze kiedyś do życia politycznego 
( Głosy : Aha ! żywe zaniepokojenie) Ale z 
których dzielnic naszej dawnej ojczyzny po­
wstanie ta nowa ojczyzna które prowineye 
będą miały szczęście utworzyć samodzielne 
życie polityczne, nikt nad tem u nas głowy 
sobie nie łamie. (Śmiech). Słusznie ubole­
wacie panowie, że wasi współobywatele w 
Kurlandyi i Inflantach doznają ucisku i po­
gwałcenia, ale otóż u nas mamy wypadek 
analogiczny. Jeden z szlachetnych konser 
watystów, p. Gerlach, powiedział w Izb ie  
deputowanych: „Odrzucam z góry wszelkie 
środki, którebym potępił, gdyby przeciwko 
mnie były kierowane.“ Weźcie panowie do 
serca te piękne słowa.

Hr. Stolberg-W ernigerode: Polacy są 
zawsze dwulicowi. Oświadczają najprzód, że 
są ludźmi pokoju i pojednawczymi, a po 
chwili oświadczają: „Jesteśmy Polakami i 
pozostaniemy Polakami, a Polska musi być 
odbudowana. 11 To taż Polacy, dopóki nie 
mogą w inny sposób agitują w formie po­
kojowej, ale skoroby w Niemczech co wy­
buchło, wówczas dopiero zobaczą, co zrobić 
wypadnie. Oprócz tego powołują się na dzie­
je  i Opatrzność, a ta już rozstrzygnęła spra­
wiedliwie : Polacy nie mogli się sami rzą­
dzić, muszą więc być rządzeni przez inny 
naród. Wyprzyjcie się panowie swoich ma­
rzeń, a wówczas nie będzie kwestyi pol­
skiej. (Oklaski.)

Przy głosowaniu przyjęto, jak to już 
wiadomo, wniosek Dernburga.

Byłby to z kolei 6  projekt rzą— 
którego zadaniem będzie zapewne popiera 
przez osobną dotacyę kolonizowanie fia11' 
ezycieli niemieckich i protestanckich w p01' 
skich okolicach.

Dzienniki berlińskie podnoszą, iż skub 
kiem obrad nad projektami, mającemi na 
celu „ochronę niemieckości“ w W. Księ­
stwie Poznańskiem i Prusach zachodnich) 
doznają znacznej zwłoki prace nad budź®' 
tem pruskim, a sądząc z obecnego stan11 
rzeczy, nie jest nieprawdopodobnem, iż b°' 
dżet w obu Izbach zostanie załatwiony111 
dopiero po 1 kwietnia.

Parlament niemiecki rozpocznie 
czwartek pierwsze czytanie przedłożeni 
o monopolu spirytusowym.

Już w bieżącym tygodniu zbierze 
oddział pruskiej rady stanu dla spraw ^ e' 
wnętrznych i ekonomicznych, a to cele11 
powzięcia uchwał co do komisyi iinedya' 
cyjnej, która ma być złożoną dla wykona 
nia dzieła kolonizacyi niemieckiej w Wi®‘* 
Księstwie Poznańskiem i Prusiech zacb0' 
dnich i w jednym z obwodów Szląska.

K R O N I K A
1

— N ajd . N astępca T ron u , Arcyk®1̂  
żę Rudolf, jak donosi Nemzet, przyjmował
tych dniach na prywatnem posłuchaniu zCi> 
komitego pisarza węgierskiego, Maurycego 
kaja. W rozmowie o przebytej chorobie, J®# 
Cesarska Wysokość oświadczył, iż pier'
raz w swem życiu, zapadł tak mocno uf
zdrowiu: nie wiedział w ogóle dotychczas, 0 
znaczy choroba, i jak człowiek doznawać j 
ciepień fizycznych. Najd. Arcyksiążę zakoś^l 
rozmowę słowy : „Przebyłem dotkliwe bole 
całem ciele, lecz obecnie czuję się już 
wszym, czuję, że nic mi nie będzie i dawn^l ]
sze siły w zupełności odzyskam wkrótce. 
wiadomo, Najd. Cesarzewiczowstwo, udadzą (
w tych dniach na wyspę Lacroma, gdzie Pr , 
pędzą miesiąc bieżący, a w kwietniu, P°^c 'l 
się z Najw. Dworem w Peszcie, gdzie odby1̂ I I  ,
mają rozmaite uroczystości Dworskie. ;

— Posiedzenie Rady miejskiej 1
będzie się pojutrze, we czwartek, o godzin1® 
wieczorem. Na porządku dziennym między 
nemi: zarządzenie w sprawie administraeyi 
przęgów miejskich; sprawa nabycia części1 
alności pod 1. 3864/4 (uchwała pierwsi' 
sprawa sprzedaży parceli miejskiej na 
(uchwała druga); wniosek względem załozon 
trzeciego chrześciańskiego cmentarza na Jan®' 
skiem ; prośba przemysłowców i rękodzielnik 
o subweneyonowanie rękodzieł; wniosek wz£ '
dem nabycia pasma gruntu od zakładu niou .ule'
czalnych- na cele regulacyi ulicy K u rko^  
sprawa nabycia realności p. Pietzscha na c ' 
wojskowe (uchwała pierwsza; i zamknięcie ^  
chunków gminnego podatku czynszowego zar
1884.

(Is) K u lig  u hr. D zicd u szyck lC|j
Zamknięte od dłuższego już czasu w skutek
cznych żałób familijnych, podwoje pałacu 
Włodzimierzów Dzieduszyckich otwarły się z®| 
wczoraj, i gościnny ten salon był areną

¥•

Z Berlina.
(Nowy antipolski projekt rządowy. — Prace nad bu­
dżetem pruskim. — Przedłożenie c monopolu spirytu­
sowym. — Komisya dla wykonania projektu kolo- 

nizaeyjnego).
National Zeitung potwierdza, że na 

ostatniem posiedzeniu rady m inistrów , od­
bytem pod przewodnictwem ks. Bismarcka, 
obradowano nad dalszemi wnioskami prze­
ciw Polakom, a mianowicie nad projektem 
ustawy, dotyczącej dotacyi szkół w Prusach 
zachodnich i W. Ks. Poznańskiem.

świetniejszego dotychczas epizodu tegoroeza «  
karnawału. Z okazyi urodzin najmłodszej c
n l . » -u l* -i ł t 1domu podążyły liczne drużyny z nad brze£ 
Wisły i z pod szczytów Czarnohory, aby 
żyć życzenia solenizantce, a warto d®!...
wdy było nawet wśród tak ciężkiej ja
cnie zimy, tę daleką podjąć drogę, aby ta)£ 0
serdecznie przyjętym i tak ugoszczonym 
wczesnej już godzinie poczęły się obszerne 
lony pałacu przy ulicy Kurkowej, z a p 0 * 11 

gośćmi wśród których znalazło się
stko, co Lwów w każdym kierunku P,
da najwybitniejszego i najświetniejszego. W\
czasem zaś drużyna dziarskich krakowiakpili
ochoczych Hucułów gromadziła się u hr. ^  
sockich, którzy salonów swych na ten cel > 
czyli. Pokrzepiwszy swe siły w tym znani ^  
gościnności domu wyruszył utrakwistyczny p  
lig po godzinie 9tej do hr. Dzieduszyckich, v
po polonezie odtańczonym przez zebrane
nie i panów, którzy przeważnie w strojąc*1 * ^  
skich przybyli wszedł najprzód przy od£ ^ 
skocznego krakowiaka, knlig krakowski, ® ^  
oracyi wypowiedzianej przez hr. Henrykn  ̂^  
bka, odśpiewał pan Juliusz Bielski, 
dzący drużynę krakowską, złożoną z ° 
kilka zwrotek okolicznościowych, P° °:0po 
czym zaś krakowiaku i oberku y
miejsca nadchodzącym Hucułom. Tych 
wadził hrabia Leopold Starzeński,. 9r,
imieniem swej drużyny liczącej szesnaści® A 
powitał bardzo piękną piosnką w ruskim 
Gospodarstwo, dołączając życzenia dla jf0jo' 
domu, poczem ruskie pary puściły się ^ *
myjkę, odtańczoną z werwą i zacię1icinnb,

t»notii
wyborna para żydowska, która w tym 
także wzięła udział, przyczyniła się nie / '
do utrzymania wierności obrazu wiejskie 
sela. Następnie rozpoczął się bal, który 
znakomitem kierownictwem panów Sta! 
Niezabitowskiego i Seweryna Augustym 
przeciągnął się do białego dnia.

—  F u n d acya  stypendyjn®
Mayera Kallira, według ogłoszonego spru 
nia Wydziału krajowego, miała w ro



7 Osn doefi°dów 
7-0 2 1  A  84 ct. 

jee: i . 
5 zł. 87 

125 zł

lat 9 1 ; w Krakowie ks. 
przeżywszy M’oaek zgromadzeilia

w , i i  : « * » » & !  « -  “ ” “ * k“ ? i 2 T S , r Z
29 ct. gotówką, "i > wilit.-.505 zł.

efektami, , 9
Stypendya 363 zł. 33 ct. 2. 
et 3 Gotówka na zakupno 
95 ct. 4. Efekt spieniężony

Koszta 
efektów
8 0  zł
§otow]j 
2 snn
1885 _ Jiu iyj M w  vu. e _____
2 7  ct- efektami \  "porównania zapasu ostate-
S i S  Z zaPasem początkowym Okazuje się w 
45,aH"
99

i księży kanoni

1 ct. Suma wydatków 494 i\  05 ct. 
ką i 80 zł. 7  et. efektami. Z porównania 

dochodów okazuje się zapas z koncern 
roku: 1 0  zł. 64 ct. gotówką i b.ydl

■ m ontowany do Rady państwa, 
*  8 *  W K i j ? l i c z ą c  lat 64; w Neapolu
Franciszek Setnie ,, de generalny
senator włoski u  kasaey]nego w Rzymie i 
prokurator try
były minister- ło w ie c k a . Na polowaniu

V > K ro iu k 0U j r  Areyksięcia Albrechta
dobrach N ^  WefiTzech, ubito

? ai t̂ku fuudacyi ubytek w gotówce o 114
ct., natomiast przyrost w efektach o 52 

ct.
— Towarzystwo Dam dohroczyn- 

n° §Ci cod urzewodnictwem pani Laury Lo-- pod przewodnictwem pani 
sęhowej, rozdało w styczniu b. r. 36 par bu 
c(ków, jako też pończochy i fartuszki dla ubo 
gich uczenie szkoły żeńskiej im. Czackiego.

• k. Rada szkolna okręgowa postanowiła u- 
chwałą z dnia 19 lutego 1886 wyrazić za ten 
dar podziękowanie, tak wspomnianemu towarzy­
stwu, jak i w szczególności pani Laurze Lo 
schowej, która już niejednokrotnie dała dowody 
troskliwej opieki nad ubogą dziatwą

r»l __jednak jeszcze oznaczony 
3 że c. k. państwowe

na tej wysta-

polnem w aou‘ 7 ivfoszoń) 
w Wieselburg 7 dropi. 
w tych dniach 7  vV9tawa o rn ito lo g ic z n a  w iy° W ielka wysra ^  Wiedaiu Termm

odbędzie się w'J J
otwarC1lu o s i zarazem ze c.

Bo*

dniu urządzana stara ^  tym ku dma

s r ? a s r ?

szkolna.
■—- Skorowidz wszystkich miejscowości 

z uwzględnieniem wszystkich dotąd zaszłych 
zmian terytoryalnyeh kraju, z oznaczeniem c. k 
starostw, sądów, urzędów pocztowych i telegra­
ficznych i wielu innych bardzo potrzebnych dat, 
Wyjdzie wkrótce z druku. Cena egzemplarza 
przed wyjściem z druku wynosi 2  zł., które 
Przesłać można pod adresem „Redakcya Skoro­
widza11 na ręce księgarni i drukarni 0. Zuker- 
kandla i Syna w Złoczowie. Prenumerata trwa 
tylko do 1 0  marca b. r., a po upływie tego 
terminu cena dzieła znacznie podwyższoną zo­
stanie.

i potrwa 
stawione

do 1 1 „  . 5 kwietnia.
iędą od 3 “  Montagsrevue do-
S a in o l łó js t w o .^ ^ o r  budowy ma-

t Berna, ^  .^ J ^ T e o d o r  Weiss
wszeehn nieuieczal-

w0du wielkich kolejowych przedsiębiorstw za- 
mierzonycb w Chinach, Japonii i Indyach, popyt 
Z  srebrem się nadzwyczaj wzmoże, a przeto 
*  -  mo-o s i ę  podniesie, to też w naturalnem
następstwie tych rzeczy przypływ zboża indyj­
skiego mógłby się bardzo zredukować,

powozów pszenicy z Rumunii prawie ża­
dnych teraz nie mamy.

W ślad za cenami pszenicy postąpiły też 
„ „  a v ta Popyt za żytem wzmaga się, pa­
nini i a go również handlarze jak i młynarze 

krajowi Dowozy są dość szczupłe. Płacimy za 
S a r  °’otowy w wyborowym gatunku, pantas 
v A zł 6 15 Średnie gatunki poszukiwane 
Bardziej 'niż' przedtem przez młynarzy z pro-

WiUCyDowozy o w s a  są bardzo małe. Popyt 
nntrzeby siewu i obroczne. Żądania 

tak wielkie, że wysoko- 
jednak P}odJ° kove'utrudniają. W  ubiegłym 
scią swoją "kilka znaczniejszych mtere-
tygod11"1 P01 . eni l l )  po cenach znacznie wyż-
sów w j ę c z  Nitujemy obecnie stoso-
"ZyBhdno eaPS u T i  * 5.50 dl zł. 7.50. Zdajewnie do gatunKU zasiewaeh wiosen-

lik  «'■“ " »  “ S»trzeb»wa»in

„O 47 do 51 złr., najprzedniejsze po 52 
?  54 złr., węgierskie po 48 do 54 złr.,
najprzedniejsze po 55 do 58 złr., n iem ie- 
“I  B0 47 do 55 złr., najprzedniejsze po 
56 do 59 złr. bydło chude po 43 do 45 złr. 
za 100 kilogramów martwej wagi.

* Bank krajowy król. Gal. i Lodom.
Wiefk. ks. Krakowskiem. Stau z dniem 28 

lutego 1886 roku: Asygnaty, wkładki, czeki 
Qft1 920’44 zł. (w porównaniu z 31 stycznia 
1886 A- 90.619 zł. 64 c t )  Emisye a) 4 ' / , ° / 0 
listy zastawne 3,988.450 zł., b) 5 ° / 0 obligacje 
komunalne 875.700, razem 4,864.150 zł. (w po­
równaniu z 31 stycznia 1886 +  878.700 zł.)

powodu

— O d cz y ty id la  k ob ie t. Z powodów, 
niezależnych od zarządu oddziału towarzystwa 
pedagogicznego, następny odczyt dla kobiet od-1 (w PoW 
będzie się, nie 3  b. m., lecz dopiero 1 0  marca 

roku.

wiaduje sl?
chin w ta m te )- ;iedzielę

ZaStl’Zi b y  ®le°*n Paf ® Wr  ks. Piotr Witt-
n6J C WysPrZCf  0gromne dobra nad Nie 

, ■„ posiadający _ 8  ^ tylko gnh.

f f M  , " aj  f p « e W .
„ r es V  *  s  " S u  jul T w , . .

S  artli, BT „ S « k  lelnictw , MjU t. .w . 
do pięciu » asJ P ]r)Ziakowickiego i Zachwian- 
kwater l e W * ;  Mozyrskim), Omchowickiego 
skiego Starohińskiego (w  pow

Pyt “ B" ■ -rcę po cenach notowanych. Zle- 
i Morawii wzmagają się z każdym

OSTATIIA POCZTA

"Bóbr 'którego część zostałaJwe-

bież.

, —  P o s ie d z e n ie  to w a r z y s tw a  p r z y -
r o d m k o  w polskich, imienia Kopernika, od- 

ędzie się dziś, we wtorek, o godzinie 6  wie-

Słuekim) i Łe* j S eS k a  laty pewnej przemy-
. ,odaaJnU francuskiej- I  ' '

słowej koiup „  miiiouów
zo-

-i. -»rx v 5 v
Zorem, w sali XV Uniwersytetu, (2 piętro). 

Porządek dzienny. 1. Sprawy towarzrf

Leśnictwa 
rubli.

t»sa. Na świeżo odbytej wy- 
Londynie, pierwszą nagrodę 
t). Oarruther za sukę wła-

J.
Sprawy towarzystwa. 2 . 

Petelenz. „O nerwach i narządzie elektry­
cznym drętwika (Torpedo)11. 3 . m. Łomnicki. 
Kilka słów o pleistoeenie podolskim. 4 . Luźne 
komunikacje

—  Stan p ow ietrza . Barometr stoi 
^  mierze. — Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 1 2  w południe 2  marca, według spo­
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej: 
Przy wietrze przeważnie wschodnim, temperatura 
S1ó podnosi, niebo w części zamglone, powie- 
trze miernie wilgotne, pogodnie, co najwięcej 
opad mglisty. Rano i wieczorem mgła.

=  Ogień kominowy powstał wczoraj 
Po południu pod 1. 47 przy ulicy ”  ' ' 
skiej, został jednak 
ugaszony. *

S I U  YV v>j -  4 .  n %

stawie Ps^  :„kj u. -----
otrzymał pewien ofiarował mu za
snego ^  o zł. (3.000 funtów szt.), lecz 
tegCaP»uther' nie przyjął tej oferty.

cenią z C i ech
dniem. k u r u d z a  utrzymuje się w dawnej
cenie. Handel tym produktem w Czerniowcach

jeSt b Kodns°umŻc p 10 miejscowa h r e c z k i zwię 

kSZy^ S\ dobecZnemu pTpytowSi.^0mIle,
P° Tnnsakcye w r z e p a k u  nie były liczne 

, handlowy t*m produktem me ożywił się Ku0b bard y ^  Q fte nam wiadomo
wcale ■ , ze zu -nyeh producen

d‘„ ” »a.u 8.50
» W1 0 0  kUo, lo°° Dżuryn’ 8taeya k0iei tian8'
wersalnej i s z w e d z k i e j  k o n i -

,  Ucz zmiany, ceny koniczyny c z e r -  
c z y n y  są _ g- ciRgle Dobrem światłe 
w o n  e j po 1 e* ferajowej koniczyny jest ta 
etwem dla .ecettia naszych rolników, jakie 

ze . — —i" koniczyny g a -

W edług dzienników wiedeńskich o b ­
r a d y  n a d  b u d ż e t e m  w p e ł n e j  I z b i e  
rozpoczną się prawdopodobnie w trzecim ty­
godniu bieżącego miesiąca. Przedtem przy­
stąpić ma Izba do obrad nad ustawą o za­
bezpieczeniu robotników, która została już 
przedyskutowaną w komisyi przemysłowej. 
Z wielkim pospiechem obradują także ko- 
misye: w o j s k o w a  nad ustawą o pospoli- 
tem ruszeniu i dla u s t a w y  a n t i s o e y a -  
l i  s t y c z n e j .  Wniosek dep. Scharschmida 
w sprawie zaprowadzenia języka niem ieckie­
go jako państwowego ma stanąć na porząd­
ku dziennym w dniu 1 1  b. m.

i okoliczność, ^  wyiaźme koniczyny g a-
odbieramy, w) ! ^ vk\nozeniem innych bez po 
l i  o y j s k i e j * . gatmik6w . Zagraniczne
równania prękn J ? i;ozuiejaze.j

| zlecenia są za poszukuje krajowy i za-

wiony niż handel zbożowy.

towarz

przy 
przez straż

Kaźmierzow- 
ogniową wnet

l o  U

s r S K .t  i * - * *  " iw -

ĜOSPODARSTWO 1 HANDEL

Z Wiednia donoszą, że różnice zdań, 
zachodzące między Rządem austryackim a 
węgierskim, w k w e s t y  i c ł a  o d  n a f t y ,  
nie zostały jeszcze wyrównane. Węgierski 
minister skarbu p. Szapary, przybędzie w 
tym tygodniu do Wiednia, aby rokowania 
odnośne dalej prowadzić, a ewentualnie ta­
kowe zakończyć. Równocześnie rozpocznie 
on rokowania w sprawie emisyi renty pa­
pierowej. -------------------

K o  m i s y  a p r u s k i e j  p a ­
n ó w ,  do której odesłano k o s c i e l n o - p o -  
1 i t y c z n e  p r z e d ł  o ż e n  i e rozpocznie we
czwartek swoje obrady. .

Nat. Ztg. podnosi, iż już sam skład 
tej komisyi zdaje się usprawiedliwiać 
przypuszczenie, iż projekt dozna pewnych 
zmian w duchu życzeń i wniosków kół ka­
tolickich.

i 1886
Targ r t o W Ł ?

2 marca

,7.50 do 8-65, żyto 5-—
owies 6 ’2 o do

P r z e je c h a n ie . Woźnica Mikołaj Ła- 
nio, jadąc szybko i nieostrożnie przez plac Go- 
łuchowskich, przejechał Kindlę Kiczales, która 
odniosła takie uszkodzenia na ciele, iż musiano 

odwieść do szpitala. Winowajcę uwięziono.
— Z b r o d n ia ,  c z y  m is ty t ik a c y n 2 

Do Neun fr. Presse donoszą z Odessy: w tu­
tejszym sądzie stawił się dobrowolnie i zosta- 
aresztowany austryacko-węgierski poddany jU 
geniusz Andrioletti. Aresztowany twierdzi,
w r. 1884 z kilku wspólnikami zamordowa 

jednem z przedmieść krakowskich młot e0

Sprawozdanie tygodniowe
h a n d lo w e g o * )

* ob rotu

1 marca.Lwów, dnia 
O. S.). Przewidywaaia^naaza,_j^e

(5. S-} 7 PS ‘ly W wm dzieliśm y
ostatnich sprawozdaniaob się zlseily.

handlu p s z e n i c ą  a J V pradukt ten pod-
dzisiaj przynąj

_____
Rossyauina, a zabrawszy mu kwotę 3.000 ru 
Lii, zakopał trupa w ogrodzie. N. fr- 
dodaje, że według depeszy nadeszłej z Ifrako <• t 
zeznanie to jest zmyślonem. — Według depssiy 
N. fr. Pr. z Odessy d. 26 lutego, EugeniWf 
Andrioletti obstaje przy tem. że w roku J.880> 
rzeczywiście zamordował i obrabował młodeg0 
Rossyauina. Uzupełniłj też własne oskarżenie 
sie tym szczegółem, że zamordowany, nazywa 
sie Aleksander Walski zaś ci, którzy Andno- 
leHiemu dopomódz mieli do spełnienia morden 
stwa nazywali się Władysław CWodnicki , 
w Jr Lenartowicz, zamieszkali wrzekomoFranciszek Le Andrioletti

J e łn io ta  zorała d. 19 nraja 1885.
7 .,,>iskt policyjne. Skradziono 

ń  : kapę z łóżka, fioletowego ko- 
dwie poduszki_ * p wartości 20 zł.; złoty ze- 
l°ru w sine • dyócz0 kryty, na 8 kamieni,
garek, cyl^ 2Q zŁ; czarny płaszcz

i” «*i’
„Jtesył 8lj w «->"*• 4* “ " i
„miej "a°y utrzvmają. Przeciwnie jest
dzisiejsze 8ad; eaia, że ceny przemcy
wi6le powodów d 4 ^  Notujemy obe-
bardawj jeszcze p J 4 w Kołomyi złr.
cnie w O/.muowc wh z - • ̂  Lwowie złr
o w Stanisławowie zł. ' ’ tuak; a wiado-
7.50 do 8.65 za wyboro raptowną o
mości z Krakowa wykazują ł wuł i.Czysk nic 
70 centów na 100 kilo Z y okłlll
nadeszły do Krakowa żadne krako-
czność ta spowodować może , tamtejsi
wskim dalszą jeszcze zwyzkę ) 
kupcy przewidują. zas;rauicznych

Również i co do tar0ow , & n.,a7i(

LwóW , Eszenic^ ^  
do 6-10, jęczmień 5 51 & 5 'ó0 do 7 1— ,
6-75, groch 0 - - do M K ^  ^  do y.50>
rzepak 8 —  do 1 0 - ' ,  5 5 . ^ ,  koniczyna
koniczyna czerwona Wwedzka iU
biała 40—  do 65— , koniczyna szw 
do 75— , nominalnie g .g^  żyto

T ax*nopol, Pszenica / do 6 15,
-  do 5-75, jęczmień browarny ^  a 5.75

owies 5’50 do 6 — , groch b—  ^ anka 8’50 do 
6- , rzepak 8—  do 9 f  g0. _ ,  ko-
9-50, koniczyna czerwona 40 koniozyna gzwedz- 
niczyna biała 1 *’■ ’

List z S o f i i  do Polit. Corresp. po 
chodzący ze źródła wiarygodnego zapewnie­
nia że doniesienie pewnego dziennika ros- 
syiskiego, jakoby s u s  t r y  a o k a  a g e n e y a  
/ ^ „ l o m a t y c z n a  w S o f l i  wystosowała 
p0 wybuchu wojny serbsko-tureckiej do króla 
Milana list , który przez żołnierzy bułgar­
skich został pochwycony, jest prostym w y­
mysłem.

Utrzymują, że w  własnoręcznym liście 
j do księcia Aleksandra, w y r a z i ł  c a r  k s i ę ­
c i u  u z n a n i e  z powodu dzielności i mę­

stwa jego na placu boju.

5*-

8-65, żyto 
owies

mianowicie niemieckich, przrłWidywania^ ^  
okazały się słusznemi, gayi wm L ok&_
lina, Wrocławia i Niemiec i-oładni-  ̂ jktóra też od-

loru w sine

emaliowany, ~jemną podszewką, w ar-
sukienny z diabon , tureckie wart. 1 0  zł.;
tości 1 2  zł-; r Ł a ,  podszyty
płaszcz m ę s k i ^  watości 12 A ;  biały
czerwonym barch ^ , ^ zł.; worek
koc w niebieskie pas , , workow.—
koniczyny wagi 85 k iln  20 0 jasaycll
Zgubiono dnia 19 z. m. p ^ na

kartkę zakładu zasta- 
,  30 października

s n :  - 4 d -
zastawiony; białą
U . * T v  » r r  T M U l.H U  j

ulicy Gródeckiej;
Znaleziono zastawniczą

i kredytowego z ^  ^
“ to,tec« 4  « teloręwęm 

j « •  ;,-taV w teatrze 
brzegami, znaczoną B., w■ p  ̂ łowej
>  parkiecie. —  Zaginął chaicik ciemno p j 
^aśei, pod szyją i brzuchem jaśniejszej, zhiałą 
Plamą na piersiach i uciętym ogonom

t  Zmarli w ostatnich dmąc . j
Hipolit Błotnicki, oficer b. wojsk P ^ 1 

2 r°kn 1831, kawaler złotego krzyża Yirtuti

żują stała. i Silniejszą tendencyę, _  ,
działy wała na targ pesatenski, gdy P r cemi 
łudmowych Niemiec, o ile nie jest ®  1  
cłami zmuszony pokrywać swoje potu y - 
żem pruskiem, zwraca się w pierwszy n 
ku targom węgierskim. . wnra

Wiadomości z Ameryki przewiduj gtan 
wdzie po większej części dobre żniwo, o 

| obecny zasiewów do takiej konkluzy1 “ p zer. 
żnia; ale zarazem mówią o znacznie ,.cack 
panyeh zapasach., tak. że w wielu ok 
Ameryki już z innrch stanów imp°H°'wa7 j d^ ie 
chodziło, w bogatszych zaś stronach _ ® 
lj3 przeszłego żniwa znajdowała się 
posiadaniu producentów. „hawiają

Rolnicy i handlarze niemieccy jndyj- 
się wprawdzie możliwego napływu zb°z“  

l skiego. Napływ ten jednak reguluje s- 
srehia, a raczej stosunkiem srebra 0 cgjia
Import indyjski jest wielki wtenczos, B  ̂ 'grekra 
srebra spada, słabnie zaś, kiedy cel :£ej 
idzie w górę. Gdy jednak obecnie uua ^  g 
gielscy i francuscy spodziewają Sl&

żyt°  6 - 5 ddo° 1 0 . - , ’owies o 50 do <o m , g
ka 5-50

do” (  L  i i *  ł L - d o  6 0 - ,  t« .
niczyna szwedzka — . do ■

Jarosław , pszenica 7-fiO do

l  6-50. m i i  9- -  d . 
l0
koniczyna bn.ła 40 —  ̂  >

1 SZW6d waszyTtk7'zdO100 kilo nett1 o bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, A  5—

do 1 0 '— bez ^ h iorcy . _
Okowita za 10.000 litr. pret. loco Lwów 

23-—  do 23'65.
Usposobienie dość dobre.

R z ą d  b u ł g a r s k i  zakazał był po­
przednio w przewidzeniu możliwej wojny 
w y w o z u  z b o ż a .  Jak donoszą z Sofii, c o ­
f n i ę t y m  z o s t a ł  t e n  r o z k a z  skutkiem 
pewności, że zawarcie pokoju przyjdzie nie­
bawem do skutku.

zł.

O r l e a n i s t  o ws  c y  d e p u t o w a n i  
w P a r y ż u odbyli zgromadzenie w prze­
widywaniu pojawienia się wkrótce w Izoie 
wniosków o wydalenie książąt krwi z Fran- 
cyi. Obradowano nad zajęciem postawy przez 
zwolenników monarchii wobec wniosku i u- 
chwalono : Ze prawica przy rozprawach nad 
wydalaniami nie złoży żadnego oświadcze­
nia, ani w senacie ani w Izbie; że nie zro­
bi żadnego kroku, ażeby nakłaniać republi­
kanów do cofnięcia wniosku; i że nakoniec 
prawica powstrzyma się od głosowania, gdy 
iść będzie o rozstrzygnięcie, który wniosek, 

1 czy posła Duche żądający wydalenia, czy 
Riveta upoważniający rząd do środków po­
licyjnych, ma mieć pierwszeństwo.

* ) Przedruk wzbroniony.

w

ceną
złota.

Z L o n d y n u  donoszą, że od chwili 
w której lord Rosebery oświadczył, iż w p o ­
lityce wschodniej pójdzie drogą utorowaną

S  s W j f t y e  uregulowane pokojowo.
wołów, między temi g a l i c y j s k i * s  
bukowińskich 715, w ęg iersk ich  948, nie
ckich 1344. Ogólny przypęd był o 6  i
mniejszy niż zeszłego tygodnia. L u  a j 
i Bukowiny przypędzono w porown 
zeszłym tygodniem o 289 sztu „ tkiem to'_
Przebieg targu był ociężały, z ' j  .

au-
po-

*) -Przedruk wzbroniony-

Polit. Corresp. zapewnia w korespon- 
dencyi z Konstantynopola, ie  w kołach 
rządowych, sami nie mogą sobie zdać spra­
wy z obecnej sytuacyi politycznej. Jakkol- 

j v z wyj ąi-B-ic***- .w iek  pragną gorąco pokoju i potrzebę jego 
, „ 7; i ; ■ i • 1 u órv  utrzymał się 1 uznają wszechstronnie, to jednak obawy są

t pr‘ ,  cenaeh ”  s a to t r e o d n ie w ,*  S S L
nych towarów spadły praocięeiowo o 70 ct-

l Płacono za woły opasowe g a 1 ' y J
chociaż nikt nie wie, z której strony burza 
powstać może. W  kołach tureckich zwraca-



j?1 c^gle i przedewszystkiem wzrok niespo­
kojny ku Rossyi; w żądaniach gabinetu pe­
tersburskiego, chcą widzieć tendencyę anti- 
turecką, wysilającą się na to, żeby Turcyi 
nie pozwolić się skonsolidować i uspokoić.

TELEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 marca. Naj j .  P a n i  

i N a j d .  A r c y k s i ę ż n i c z k a  W a l e -  
r y a  w y j e c h a ł y  wczoraj na dłuższy 
pobyt do B a d e n - B a d e n .

W iedeń, 2 marca W myśl ogło­
szonego dzisiaj Najw. rozporządzenia 
i n s y g n i a  zmarłych kawalerów o r- 
d e r u  M a r y i  T e r e s y  mają być od­
tąd, na wniosek Najd, Cesarzewicza 
przechowywane w muzeum wojsko- 
wem.

Wiedeń. 2 marca. K o m i s y a 
b u d ż e t o w a  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła budżet Ministerstwa 
obrony krajowej, a to po krótkiej 
dyskusyi, wśród której pp. Menger, 
Heilsberg i Kaltenegger przemawiali 
przeciw dalszym powiększeniom okrę­
gów rekrutacyjnych. Pan Minister, 
hrabia Welsersheimb , ośw iadczył, iż 
starał się o to, aby, gdzie to było 
możliwem, nastąpiły ułatwienia w po­
stępowaniu co do stawienia się po­
pisowych. W ostatnim roku liczba 
okręgów rekrutacyjnych została w ogó­
le znowu powiększoną, obecnie zaś 
zarządzono, aby repartycye regulo­
wano odpowiednio do wyników re­
krutacyjnych w odnośnych okręgach 
administracyjnych, skutkiem czego 
utorowano drogę ułatwieniom w po­
stępowaniu rekrutacyjnem.

Komisya rozpoczęła następnie 
obrady nad subwencyami na rzecz 
zakładów komunikacyjnych. Subwen- 
cye na rzecz austro - węgierskiego 
Lloyda i kolei żelaznej Zittau-Rei- 
ehenberg. przyjęto bez zm iany. Przy 
pozycyi, która zawiera cyfrę propo­
nowaną przez rząd na rzecz 1 w o w 
s k o  - c z e r n i o w i e c k o  - j a s k i e j  
k o l e i ,  zabierali głos deputowani 
H a u s n e r  i dr. Herbst, wykazując, 
iż cyfra ta jest zbyt m atą. W  końcu 
uchwalono 1,700.000 zł. zamiast pro­
ponowanej kwoty 1,415.000 zł. Na 
rzecz kolei K a r o l a - L u d  w i k a  Rząd 
preliminował 063.000 zł.

Dep. H a u s n e r  domagał się pod­
wyższenia tej sumy o 337.OOU złr. 
stwierdzając, iż skutkiem kolei trans 
wersalnej dochody kolei Karola Lu­
dwika doznały obniżenia. Kwota, jaką 
przyjdzie wypłacić tytułem subwencyi 
w roku przyszłym, będzie ogromną.

Po oświadczeniu ze strony komisarza 
rządowego — iż gdy za rok 1885 nie 
wypłacono żadnej subwencyi na rzecz 
starej linii (Kraków-Lwów) nie ulega 
wątpliwości, iż natomiast za rok 1886 
okaże się potrzebną znaczna subwen- 
cya— wstawiono 1,300.060 zł. Czeskiej 
północno - zachodniej kolei udzielono 
800.000 zł. subwencyi (Rząd propo­
nował 812.000 zł.), południowo-półno- 
cno-niemieckim łączącym kolejom (Fer- 
bindungsbahnen) 800.000 zł., prelimino­
waną na rzecz towarzystwa koleji pań­
stwowych sumę gwarancyjną podnie­
siono z 400.000 złr. na 700,000 złr. 
Przy ostatniej pozycyi deput. M e n ­
g e r  podniósł, że taryfy dla prze­
wozu austryackich wyrobów do tych 
okolic, które stanowią pole zbytu dla 
przemysłu austryackiego są znacznie 
w yższe, niżeli taryfy dla przewozu 
do tych okolic konkurujących z prze­
mysłem austryackim wyrobów wę­
gierskich. Mówca położył na to nacisk 
że Rząd powinien postarać się aby 
przynajmniej istniały takie same sto 
sunki dla przemysłu austryackiego. 
Na przyszłe posiedzenie uchwalono 
zaprosić p Ministra handlu barona 
Pino i szefa sekcyi p. Czedika.

Wiedeń, 2 marca. Dotychczas 
nadesłano do Rady państwa około 400 
p e t y c y j  na r z e c z  w n i o s k u  
M e n g e r  a domagającego się zmian 
w przepisach o wypoczynku niedziel­
nym.

Wiedeń, 2 marca K l u b  n i e ­
m i e c k i  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
wybrał wczoraj p. Heilsberga prze­
wodniczącym , a pp. Knotza i Weit- 
lofa jego zastępcami.

Wiedeń , 2 marca. Z B e l g r a ­
du telegrafują do Pol. C o r r . : Poseł
turecki zaproponował jako traktat po­
kojowy jedyny artykuł w następują­
cej redakcyi: Od dnia podpisania ni­
niejszego traktatu, z o s t a j e  p r z y ­
w r ó c o n y m  p o k ó j  p o m i ę d z y  
S e r b i ą  i B u ł g a r y ą .  Ratyfikacya 
ma być wymienioną w Bukareszcie 
w przeciągu dni ! 4 ,  o ile możności 
jeszcze prędzej. Garaszanin przyjął 
powyższą propozycyę i zawiadomił o 
tem przedstawicieli Mocarstw przesy­
łając równocześnie delegatowi serb­
skiemu w Bukareszcie odpowiednie in- 
strukcye.

Wi edeń,  2 marca. (Tel. pry w ) 
Według najnowszych doniesień z Aten, 
przedwczesne są obiegające ponownie 
pogłoski o d y m i s y i  g a b i n e t u  
g r e c k i e g o .

Wprawdzie Delyannis wniósł dy- 
misyę, król jednak jej nieprzyjął. Opi­

nia publiczna oświadcza się przeciw 
rządowi.

Komitety dla werbowania ocho­
tników odgrażają się przeciw rządowi 
na wypadek, gdyby wzbraniał się wy­
powiedzieć wojnę.

Peszt, 2 marca. K o m i s y a  
w o j s k o w a  sejmu węgierskiego przy­
jęła w ogólności u s t a w ę  o p o s p o -  
l i t e m  r u s z e n i u .  Minister obrony 
krajowej Fejeryary zalecał gorąco 
w dłuższej przemowie przedłożenie 
rządowe.

Zagrzeb, 2 marca. Sąd kasa­
cyjny s k a z a ł  deputowanych S t a r ­
c e  vi  c a  i G r z a n i c a  na pięcio­
miesięczny areszt z wliczeniem czasu 
spędzonego w więzieniu śledczem.

Berlin, 2go marca. Urzędowy 
Reichsameiger donosi: Chociaż prze­
bieg gojenia się s t ł u c z e n i a ,  jakiego 
doznał, c e s a r z  W i l h e l m  w d. 27 
lutego, jest pomyślny, to przecież w y­
maganym jest i nadal jeszcze spokój. 
Monarcha załatwia bez przerwy bie­
żące sprawy i przyjmuje raporta.

Petersburg, 2 marca. Donoszą 
z M e r w u ,  iż wojska rossyjskie od­
były dnia 13 lutego u r o c z y s t y  p o ­
c h ó d  do  P e n d ż e h u  i wprowadziły 
tam administracyę rossyjską. Ludność 
aułów przydzielonych do Afganistanu 
a zamieszkałych przez Saryków prze­
nosi się na terytoryum rossyjskie.

Filipopol, 2 marca (T.p.) K s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  wyjechał wczoraj w to­
warzystwie Karawełowa do Sofii. 
Gadban-effendi, który doręczył księ­
ciu własnoręczne pismo sułtana, to­
warzyszy księciu Aleksandrowi w po­
dróży do Sofii

Belgrad, 2 marca. (Tel. pryw.) 
Wszyscy przedstawiciele Mocarstw o- 
świadczyli wczoraj rządowi serbskie­
mu, iż koniecznem jest p r z y j ę c i e  
p r o p o z y c y j  t u r e c k i c h .

S t o s u n k i  p o m i ę d z y  Gar a -  
s z a n i n e m  a s t r o n n i c t w e m  ra- 
d y k a l n e m  naprężają się coraz bar­
dziej, i ztąd widoki przyjęcia do skut­
ku koalicyi stają się z dniem każdym 
mniej prawdopodobnemu

Dochodzenia w sprawie n a d u ­
ż y ć  w d o s t a w a c h  d l a  ar  mi i  wy­
kazało wiele obciążającego materyału. 
Pomimo, iż pokój zdaje się być zape­
wnionym, rząd dokonywuje z pospie­
chem uzbrojeń.

Wczoraj przybyło do Belgradu 
d r u g i e  p o w o ł a n i e  a r t y l e r y i .

Halta, 2 marca. K s i ą ż ę  Ed i n -  
b u r g s k i przybył tu wczoraj z Ports- 
mooth i o d p ł y n i e  d z i s i a j  do  z a -  

o k i  Su da.

Londyn, 2 marca. (Tel pryw-) 
W  kołach tutejszych obiega pogł°' 
ska, że zanosi się na wysłanie o o 
wego zawezwania do Grecyi , aby 
przedsięwzięła bezzwłocznie potrze- 
linę zarządzenia dla rozzbrojenia wojsk 
lądowych i floty.

OdRowifirU.ialuT redaktor Adam Krtschowlsak1-

N A P E S Ł A S T E .

W sz ę d z ie  p o m o c . Freiatadt w AusW1, 
Wielmożny Panie! Poczuwam się do obowi^®*11’ 
podziękować Panu serdecznie i najgoręi-iej za f r*®' 
syłkę pańskich pigułek szwajcarskich 
Brandta. Takowe uwolniły mię od moi h 
żołądkowych i spodziewam się na pewne, że 
takowe przy dłuższem używaniu znów zupełnie f )  
ieezą. Z wysokiem poważaniem Panu oddany 
Michel. (807)

Ponieważ w Austryi istnieją rozmaite nasę 
dewania pigułek szwajcarskich aptekarza R. Bran®*®’ 
przeto należy ściśle na to zważać, że każde pude*“ 
zaopatrzone jest etykietą, na której się zDajóuJ 
biały krzyż na ezerwonem tle i napis R /Brandt-^,

M e d .  c l i i i * ,  e t c .

Dr. Julian Csesznak
c. k. lekarz, ordynujący w „Domu karnym" w 
u  i  "t ła * -o  w ie ,  mieszka obecnie w domu Halper,lł 
ni na I em piętrze, (gdzie sJdep Wgo K. Pisk°r4 
i udziela rady lekarskiej od 9tej do lOtej rano i

2giej do 4tej po południu. (lfiW

P r z y je c h a li  d o  JLwowa
dnia 2  marca 1886

H o t e l  G e o r g e S i  .
Pp. A. hr Ci-tncr i  Podkamńaia- , 

Zaleski z Podola ross. J. Mickałowsk1 ' 
Ropczyc. E. Zieliński z Klenc/.an. dr- 
Czerwiński z Furstenhofa. S. S/,czepanoWs 
z Słobody rimg.

H o te l F r a n c u sk i, .
Pp. S. W. Doboszynski z Tariiop0''1' 

W. Kęplicz z Kapościniec. H. Karpel®s . 
Pragi F. Sehe.her ze Stryja E. Spie # 0 
z Wiednia.

H o te l W a r s z a w s k i. ?
Pp. K. hr. Mołodecki z Brodo v- j  

Ujejski z Wygnanki dr. W. Aafcec* 
Krakowa. J 1

Telegrafowany kurs wiedeński'

a W f 
A'

W ie d e ń , 1 ma ea 1886, 
min. 40. Alp. Tow. górn. 32 50 Węg. 
kredyt. SOD— , Akeye aDglo-austr. 117*2rj, 
keye banku Union 74 r0, Akcye kolei Kai'01 
Ludwika 203 50, Akcye kolei północnej 2 ?7 —J 
Akcye kolei południowej 1 2 7  5 0 ,  Akcye ko 
Aifóld 189 25, Akcye kolei Elżbiety 255'*' 
Akcye k- lei Lwowsko - Czemiowieckiej “236 "0I 
Akcye kolei-węg. północno - wschodniej 178 ^  
Wiedeńskie losy : 25*25, Akcye kolei Rud-'1' 
— •— , Akcye kolei Albre -hta —•— , 
skie obligacyie państw, w złocie 7 3  50.
skie obligaeye indemnizacyjne 105‘— , Los? 
gulacyi Cisy 1 '4 25, Losy tureckie — “

1 (4  5
Akcye banku obrotowego

re-

gierska renta 104 55, Akcye związkowego b 5

ku 111'25,
Akcye kolei państwowej -  ■— 
wy l “24“75j Węgierskie losy 
niemiecka — ■ — Usoosobienie

, Rubel papi«r0'
1 19 60, M*flt*
przygiębń)

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 1 marca 1886.

1 . A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. g- 
Bani u kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  a a 8t . za 100 zł. £ 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a.

„ n n 4 pre. w. a.
„ „ 5 pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411/,]. g, 
Banku araj. 41/, pr. w. a. los. 511. § 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 

n » » 5 pr. w. a. ^
» -  5 pr. w. a. wy- *

losowane z 10 pr. premią . . g
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 5  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 21/* pr w. a. w likwidacyi
3 . L isty dłużne za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. g=lie. 5 pre. m k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banki krajo­
wego 5 pr. w. a. I ernisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 41/, pr. wa. 

Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

n u , ,  *• M onety
■n uał h o le n d e rs k i.....................Dukat cesarski 
Napoleondor
Półimperyał . .....................
Rubel rossyjski srebrny ’

„  n papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro........................................ ’
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żąńają
walutą austr.

złr. ot. złr. et
MZ 2oó 50
235 — 238 50
282 — 286 —
217 — .222 —

101 25 102 25
92 75 94 -

101 25 102 25
91 — 92 —
93 25 94 25

102 60 103 60
98 40 99 40

100 40 1(1 40

— 54 —

--- 51 -

104 25 105 50

98 25 99 25
102 75 104 —
92 25 9't 25
17 — 19 —
24 — 26 —

5 83 
5 87 
9 96 

10 32 
1 54 
1 23 7* 

61 15

5 93 
5 97 

10 06 
10 42 
1 64 

1 25 Ya 
62 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 26 lutego 1886.

I .  D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop a d ......................... “ . . 86.15 86.30
luty-sierpień.........................................  86.10 86.25

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec 86.20 86.35
kwiecień październik..........................  86 20 86.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 128.25 129.25
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.25 140.75
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 140.50 141.—

.  1864 po 100 złr...................  173 — 173.50
„ 1864 po 50 złr....................  173.— 173.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 48.— — .— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................  160.50 161.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 102. 102 20
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc 114.— 114.10

3 .  O b l i g a e y e  indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .................................................... 108.50 —.—
B u k o w in y ..............................................  104.75 105.50
G a l i c y i ...................................................  104.75 105.50
Niższej A u s t r y i .................................... 107.50 108.50
Siedmiogrodu.........................................  104.75 105.50
W ę g ie r ...................................................  104.75 105.50

3. A  b  c y e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 117.2-5 117.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 298.75 299.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.—  555.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.—  — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .—  — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . ------- — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................ 117.40 117.90
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 874.— 876.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—  —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 491.— 493.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 245.7-5 246.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .—  —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 3377 2382
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 206.— 206.50 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 235.50 236.—

płacą żądaj;;
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 258.25 258.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 12 ,5(t 12 7 75
lj kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 182.75 183.50

4. L isty  za sta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla '

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — — .—
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4Ys pr. w

złocie w 50 1.........................................101.— 101.20
„ „ „ premiowe po 3 pre. 99.— 99.50

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1. b pr. 99.— 100.—
* „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.— 101.50
» „ „ „ w 36 1. 5Ys pr. 99.75 100.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . . 9 1 .5 0 ----------
„ „ „ „ po 5 pre. . . 101.50 102.50
n „ n po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ...........................  101.50 102.50

Banku krajów. 4Yapr.wa. los w 51 Yj 1. 93.50 94.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proe. w. a. I emisyi . . . . 98.25 99.25
Gal. banku bip. po 6 pre. . . . .  102.65 103.15
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . — .— ----------
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . 102.30 102.70
Węg. Tow. ziem. ake. po 5Yn pre. . — .— — .—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pro. . 103.50 104.20

5 . O b liga ey e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.50 101.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. exj 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.75 — .— 
Kol. pół. po 100 zł, m. k...............  108.25 108.75

» ” 10r w- a................... 103' — —Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881
po 41/a pre................................................101.— 101.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.30 100.80 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 83 70 84.10

z r. 1884 . . 92.60 93.10
z r. 1868 . . — .— — .—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.25. 101-75

6 . L  o s y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 178.75 179.25 
Olarego po 40 zł. m. k....................... 4 4 . — 44.50
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 116,— —
Kegleyicha po 10 zł. m. k.....................22.—  — .—

płacą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.70
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł . 21.50
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46 —
Palflego po 40 zł. m. k. . . . . . 40 60
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.30

„ „ węgiersk. „ po -5 zł. 8.80
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................. 19.50
Salma po 40 zł, m. k. . . . . . 55.50
St. Genois po 40 zł na. k. . . : . 51.50
Pożycz, m. Śtanisławowa (po 20 zł. wa.) 24 50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 13S.— 

„ ,  po 50 zł. w. a. . . .  67.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............ 31.50
Windisehgratzą po 20 zł. m. k. . . 44. —

7 . W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — 1
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—"
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt . . . .
Paryż za 100 fr.............................

jg-30

!?>

Si

6^U

134-"
6Ko

50.07.50
K u r s  z ło ta .

Dukat cesarski men..........................
„ pełnej w a g i ..........................

K o ro n a ...............................
20-frankówka.....................
Rossyjski imperyał . .
Talar związkowy . . .
S r e b r o ...............................

5.94.—
5.91.—

. 10.01.50 
. 10.29.—

5 J 6'  
S.9S'

jo.oś
0.31'

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłów®!
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 1 marca 1886.

Jednolity dług państwa w banknotach 
» „ „ w srebrze. .

Renta w złocie ....................................
5 pre. austr. renta marcowa . • ■ •
Akcye bąnku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n .................................... .....
Srebro ....................................................
N a p o le o n d o r ...................................   •
Dukąt cesarski men. . . . .
100  marek niemieckich . . . .
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L. 8602. • (1440 8
0. k sąd powiatowy w Grzymałowie o- 

głasza, i i  ua zaspokojenie 5 rat po 15 zł.
1 resztującego kapitału, 175 złr. 7 cnt z 
PU- publiczna przymusowa sprzedaż realno- 
8C' pod 1. 841 w Toustein położonej wedle 
wykazu hipotecznego 29 a spadkobierców 

P- Fedka Biłego a do Konrada, Prokopa
Michała i Pawła Biłyeh tudzież masy spad _ v „
li0wei ś. p. Julianny Bitej własnej dnia 10 przez Wigdon. I* , H lin/) _ _ 1 1̂ -V ---------- ?7 I

obecnego kuratora ad actum w osobie adw 
dr. Flasehnera z substytucyą adw. dr. O. 
Stauda a doręczając rzeczony nakaz usta- 

3 )  [ no*ionem u kuratnrowi o tem nieobecnego 
przez niniejszy edykt do właściwego zasto­
sowania się zawiadamia.

Lwów, 27 lutego 1886.

kwoty 518 zł. 50 et. wa. jako reszty kaucyi wierzycieli uczyniony na terminie dnia 4
dzierżawnej, egzekutowi od zarządu ekono- lutego 1886 zatwierdził jako zawiadowcę

go dóbr klasztoru pp. Benedyktynek masy rozbiorowej galicyjskiego Zakładu
iątkach przypadające.), i że uchwałą zastawniczego i kredytowego we Lwowie 

i„;.. i 87uq n adwokata krajowego dra Aleksandra Po-r  - _________   .

dzierżaw n ej, _egz 
m iczn eg o

: aSBr f i  grudnia^ 1885 1. 8709 zezwalają­
ca na wydanie tej sumy, doręczono usta­
nowionemu kuratorowi p. adw. dr. Żelechow­
skiemu w Nowym Sączu.

W zywa się zatem M ichała bzczepa- 
nowskiego, aby ustanowionemu dlań kura-

p adwokata krajowego 
M ianowskiego, zastępcą zaś jego zamiano­
wał p- adwokata krajowego |dra Godzimira
M a ła c h o w sk ie g o .

Lwów, dnia 13 lutego 1886.

■"'"ej s. p. Julianny Kliej własnej oma iv y m *  *>*&”■ ig 8 6  1- 2609 pto 40 zł. j  niedrmia 81 imidnin 1RS«
Marca 1886, dnia 14 kwietnia 1886, zaw- de praes 17 ' ^ g ^ i e g o  kuratorem dla! Nowy Sącz, dnia „1 giudnia 1885.
?£e o godzinie lOej przedsięwziętą będzie, wa. adw. dr. 1  ̂ temuż nakaz zapłaty
1 że realność ta na obydwóch terminach niej ustanowm y wz ywaj ą  zatem, aby 
*Jle niżej ceny szacunkowej 500 zł. sprze- doręczonym zrodki obrony dostarczyła
•Mną zostanie. temuż kura »nnmoenika wymieniła, ina-

W , l „ „ „ „ „  <1« Kf\ wir w fl. Ilub innego Pe*a sama sobieWadyurn wynosi 50 złr. w. a.
Resztę warunków powziąć można w 

rpgistraturze tego sądu.
C. k sąd powiatowy 

Grzymałów, BI października 1885

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5884.

bunt»«—
lub innego pełnomocnika wymienna, 
czej skutki tego zaniedbania sama sobie
przypisać będzie musiała.

Tarnów, dnia 18 lutego 1886.

(1.383 1 - 3 )I v" —p i .  iSad obwodowy jako handlowy
° “ 4- i o , j Wiidomości, że w dotyczących

»  * ° ' ł -  ! *  we Lwowie o g ll ' ^ Ł h  pr*,. firmie'  ■ -  ■ ' -<W  i_J. „ Kołomyi, stow arzyszen i zarejestro-
 1, . ,  « v«7r>iea.no

i- 5193. (1315 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Nadwornie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia 
domą Tekienę Czusak, że dnia 28 kwietnia
1882 zmarł w Zielonie je j mąż Hrehor Czu­
sak bez pozostawienia testamentu i wzywa I
ją, by do roku do spadku po nim w tutej- .....______
szym sądzie zgłosiła, inaczej spadek będzie gminy katastralnej *CŻernińw“ “«w J “̂

■- "  -  eiiitttra do przejrzenia w sądzie tutejszym *'*
Katarzyną Lhudak i z usuuiuwiLmyin ....... ......
powołanej kuratorem Andryjern Klusztą. ‘ arku-

Nadwórna, dnia 5 grudnia 1884.

Księgi gruntowe.
2005. (1515)

Akta założenia ksiąg gruntowych dla
1 L O  'Z   . 1 L 1

O. k sąd krajowy we Lwowie ogła- ^ ^ ^ p o r T k ą 11 wpisano,
sza, że do tegoż sądu dnia 5 lutego 18 jiieograni >' dzeuiu tegoż towa-
do 1. 5834 wniósł Józef W iedeń przeciw waue zgrorna ^  ^  1 8 g 5  wy.
Jerzemu Wisłowskiemu, z życia i miejsca że n odbytem w i  dyrekcyi na no 
pobytu niewiadomemu, a względnie tego y z0Stali Qa c ' n;e do statutów: 
spadkobiercom i prawouabyweom z życia i „..sokres stoso^ ^  nadkontrolor
miejsca pobytu niewiadomym pozew o o m -  wy c < . itisiiw » pi(,rWszy dyrektor;
czenie, że prawo zastawu dla sumy 300 zł A 1 datkowego jak P  ̂ ^  dyrek.
Pol. zpn. w stanie biernym realności pod ur ę ^ taVf Liebh<

ljfjLktnr-kasver:h 2951). we Lwowie dom 83 nap- •> • o.^ 4  we Lwowie dom. 33 pag. 379" n.
4 on intabulowane, przez zadawnienie zga- 
slo i ma być wykreślone, na który to po­
zew wyznaczano do sumarycznej rozprawy 
termin na dz i-ń 31 marca 1886 god inę 
11 przed południem Gdy miejsce pobytu 
pozwanego nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Paździera kuratorem, a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Dziędzielewicz 
mianowany.

Wzywa się zatem Jerzego Wisłowskie- 
go, -wzgiędnie jego spadkobierców i pr>wo- 
naby wców, aby do swojej obrony służących i 
środków ustanowionemu kuratorowi dostar­
czył, lub też innego zastępcę sobie obrał i 
tegoż sądowi oznajmił, gdyż inaczej z za 
nieulania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 13 lutego 1886.

L  113. (1519 1 -3 )
Z powodu nastąpionej śmierci ś p. 

Hipolita Lewickiego w Kałuszu c. k. Izba 
notaryalna we Lwowie wzywa niniejszem 
wszystkich tych, którzyby po myśli § 25 
ust. not, z mocy ustawnićzego prawa za­
stawu pratensye z powodu urzędowania ś. p- 
Hipolita Lewickiego tak w ostatniej 
siedzibie w Kałuszu, jak i w poprzedni^ 
lego siedzibach urzędowych w Rohaty . 
Leżajsku i Jaworowie do kaucyi ^
i zaspokojenia swego z takof neJsześciu ’ mie 
by takowe pretensye swe do sze
Męcy do Izby tutejszej tem Pew^^nłvw ie 
sili, ile że w razie przeciwnym p P ._
terminu tego kaucya ś. p. Hipolita Lew 
ckiego bez względu na pret -nsye te oa 
zła zwolnioną i wydana zostanie.

C. k. Izba notaryalna
Lwów. dnia 13 lutego 1886.

L. 7454. (1056 3 - 3 )
W dniu 9 maja 1881 zmarł w gminie 

Rzeki włościanin Jędrzej Cyganik bez po - .
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. B. lHOb.

Gdv sadowi tutejszemu niewiadomo, 
ktoby z

------------------  J  M. A  ̂ —

szy posiadania mogą byc wnoszone do dnia 
26 marca 1886 na którym ewentualnie roz­
prawy przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 20 lutego 1886.

Gustaw Liebhard, c. K. oncyai 
, i  skarbowej jako dyrektor-kasyer;

Michał Zurakowski, c. k oficyał dy­
rekcyi skarbowej, jako dyrektor kontrolor;

Dr. Bonaan Garbinski, lekarz jako za­
stępca pierwszego dyrektora;

Erazm Maramorosz, ck. adjunkt urzę­
du podatkowego jako zastępca dyrektora-

^aS^6M ichał Biłous, drukarz i w łaściciel 
realności, jako zastępca, dyrektora-kontrolo- 
ra- wszyscy w K ołom yi zamieszkali,

’  K o ło m y ja , 20 sierpnia 1885.

L 602. , , ( i 388 1— 3)
Samborski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że do rejestru stowarzy­
szeń pr/,y firmie „Darlehens genossenschaft

’ • ~ - H-oonaspii-

a - 4 O 510)
sądowi luiejszemu mewiaaomo, B. k. sąd powiatowy w Krośnie za-

kteby z ustawy do spadku po Jędrzeju wiadamia, iż dnia Igo kwietnia 1886 roz- 
Cyganiku  pozostałego był powołanym prze- poczną się dochodzenia miejscowe celem 
to wzywa się wszystkich tych, którzy do założenia księgi gruntowej dla gminy ka- 

- -i._ „  tast.ralnei Woikówka.
prawny interes w zba-

t0  ókyuWatego" 7oTzczą7Ua b V -  p r a l n e j  Wojkówka.
roku lieząe od dnia ogłoszenia tego . Hazdy k o ma p ._  -------

C1? gó ,  4 e k K j e  40 U o ijl i , g ^ jl  posiadama win,en się
edjH u, «  J j, któ r fw ; ((; jeSŁJie sglosid i w ssjstto  p rsjlociyd , eo d l .  wy-
'w ow  ch B o d s i e jc s jk  .  Ksek knr.toiem  V ™  “  s ‘ » -
U&li\lXvn —

stanie, którzy się w' tym czasie oświadcza 
i tytuł dziedziczenia wykażą, z a ś nieorzw 
jęta część spadku albo gdyby nikt d o  L  
d k u  się me zgłosił, cały spadek jako hcz' 
d z ie d z ic z n y  sk a rb ow i Państwa przvnarin; 

C. k. sąd powiatowy.
A n d r y c h ó w , dnia 23 stycznia 1886

Krosno, dnia 23 lutego 1886.

Konkursa.
L. 9936 (1477 1— 3)

W  celu nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi imienia ks. Michała Bieleckiego w 
rocznej kwocie 90 zł. w. a. rozpisuje sieT i r  * - — -*L. 1069. ,, ( 1 3 2 5  3 7 3)D k sad obwodowy dla spraw weks- i —  . - . - l o n „-

low tch ’ w Samborze wzywa posiadacza konkurs z terminem do 15 kwietnia 1886. lOWJCtl W Ortiu .  .-  ̂ . ,  I TThi arra/ sip O te stypendya mo^a ie-

3)

szeń pr/,y nuuic  --------------p
Eintracht in Sambor, registrirt.e Geuossen
sehaft mit besehrankter Haftung8 . wpisano, 
iż to Towarzystwo w dniu 9 stycznia 1886 
się rozwiązało i przewodniczącego Leona 
Selzera, likwidatorem wybrało, który firmę 
Towarzystwa w likwidaeyi będzie podpisy­
w ał: „L. Selzer“ .

O tern uw iadam ia się w ierzycie li tego
Towarzystwa z wezwaniem, by się u tegoż 
zgłosili z swojemi pretensyami.

Sambor, 16 lutego 1886.

L. 1038. (1308 2— 3)
Sąd husiatyński ogłasza, że w r. 1881 

zmarła w Czarnokowcach wielkich Naścia 
Pastuch do której spadku Demka Pastuch
konkuruje.

Ma ona do roku oświadczenie na pod­
stawie ustawy wnieść, gdyż inaczej prze­
wód ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratorem Stefanem Kuczyr z Czarnoko- 

wielkich będzie przeprowadzonym.
C. k. sąd powiatowy 

Husiatyn, 10 lutego 1886.

Iowy eh w Samborze wzywa posiadacza „  ......... .......
wekslu w Drohobyczu dnia 28 listopada _ Ubiegać się o te stypendya moea i« . 
1883 przez Berisza, Gottlieba na własne ayme uczniowie niższych czterech klas
zlecenie na sumę 600 złr .wa, wystawio- mnazyalnych jakoteż słuchacze semin«r f
nego dnia 6  marca 1886 płatnego przez nauczycielskich lub politechniki marJow

Mojżesza Klugmana -
towanego a przez Berisza

nego dnia 6  marca 1886 płatnego przez -------- - ,
Mojżesza Klugmana w Drohobyczu akcep Ubiegający się winni wykazać w swo-
aw m P M  a przez Berisza Gottlieba na ich podaniach że pochodzą z miasta Gród-

~1 J l . . .  — -  ,  rt m a i .  ó r / a d .

niec

t*o a przitJZi DCiiaiiw   __ ___  _
rzecz Beili Gottlieb żyrowanego by ten I 
weksel w przeciągu 45 dni licząc czas od ' 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
^Gazecie Lwowskiej" tem pewniej sądowi 
tutejszemu przedłożył o ile że po upływie 
terminu powyższego weksel ten na dalsze 
żądanie Beili Gottliebowej amortyzowanym
zostanie.

Sambor, 3 lutego 1886.

81 352.
(1080 3— 3)

w» O-)
U 6181. ^  ustana'®ia 1 T $7269. r Krakowie zawia-'Wojniłowski s ą d  powiatowy u .  \ L. 2 ,  krajowy w .  pobytu Ln-
dla zapozwanej przćz Małkę E hrhcb C . k- ■ »' K  ,  miejsca ^  Ra.
°h.iętej masy spadkowej Witie Zitro dam,a “ ,^ Jadygjawa GruB°w^ Kn
zł. aw„ kuratorem Szymona Zitrona . g0.\ Jwika i h Ł  iż w 8P dl-owskicj o
niłowa i powołuje do rozprawy d r o b i ^  1 liuę Suche k . ie ŁlXUk bwała
wej strony aa 24 marca' 1886 o g od *^  kera przeciw Hor 
9lej rano. 276 zL 59 ct aw. zP“  j 495o zapo® dQ

Wojniłów, 29 grudnia 1885. L  dnia Riorentyny Ł.;,e  n°rab ®skim

. - - j — c d - j —  i  Ł w n y c u  p o s i e d z e n i a  ®  e ' r a l ^ a l m ś c i  t y c h ż e  i .

sądzie krajowym karuym rozpoczną się \ kw0c
b" mai a 18^6 « .md™;-:- n

L 37jpr. v
Dla 111. zwyczajnej kadency 

przysięgłych, których posiedzenia
m w ł - . -  : -----------

SSom S3e^irf3 amte al§ ®crid)t tnXrob- 
nif mirb befannt ocmacbt, bofe am 1 tyfbruar 
1886 ®rricht®= 8lu§fultant $arl ©abotnśfi in 
2ranntf (Bosuien) auź Dżurkow; ©alijicn, 
gcbilrtig, o^ne |)tnterlahung einer If̂ trDiHt=
grn Slnorbnnng geftorben fet.

®a btefem ©cridjte uubcfoiint ift, ob 
unb UM-tdjen ^Jerfonen auf [einr SScrlaffenfdjaft 
ftn ©rbrrĄt auftctg, jo morbcit atle biejenigen, 
meldje fjicrouf auź lna« iinmfr fur einem 
jfteditSgiunbe SlnfpruĄ ju madjen grbfitfeu, 
aufgcforbrrt, il;r ©rbrrdjt binnrn eiuem Sahrr 
eom uh ton angrfefjtcn Sagc an gerfdjuft bet 
btefem ©cridjte aiijumelben, unb unter 
Wtifung il)reó 6rbvechtf§ itjre SrbSerfldrung 
anjubuiigen, mtoiigenS btr Ihrlaffcnfdjaft fiir 
rocldj? tnjiuifdjnt §err Sanjfift sj3au( ii0=
djert iw Xiabiiif uló Serluffeufdjaft^curator 
beftellt morbeu ift, mit jrnrn, bie fid) luerbrn 
erbóerflart unb ibreu bred)tvtiiel aużgettne'

ka sa obrządku grec. kat. nie mają środ- 
ków utrzymania i że uczęszczając do jednej 
z wyżej w y m ie n io n y ch  szkół czynią dobre 
postępy w naukach- .

Podania konkursowe mają bye wnie­
sione w przeciągu terminu konkursowego 
do c. k. Namiestnictwa za pośrednictwem 
właściwej dyrekcyi szkolnej.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 20 lutego 1886.

H 9936
B-K  IfkrtH  irnĄA llA  C T H IlfU A Ill

3-K ^ S H A a u iH  II.WHUI O . (W n^dHAd K -kAtu-
Koro K-k POMHC.H KUOT k 90 3Ap. A. K. p03- 
nHCSe CA KOHKSpek 33  ̂ peUHHllfAłTi AO 15 
H k L ih a  1886.

O^wkrATH CA O t 0  CTHIKHAIh /ttU- 
tK83"k AHUlk HHCLUkl^Ty HfTkl-
pt\"k  KAACk rH/WHA3i’AAHH)f'k, TOJłfk H CAS- 
1’A T fA k  OyMHTf AkCKOH CtAtHHAplH H nOAH- 
T f \ ‘HHKll

flDOULllUH * .......... . UV I nm i
i (on habcu bcrhaubelt unb iljmn tiugeannnor- ptiuOio uiKÓAkwS 

i , '  . V.     atwil bpr UłoTlanotis q.. ..

O Y w k r a w u iH  c a  a \ a k  K i i  c K *H ) ( rk  n«
A A H A Y 'k  A 0 K A 3 A T H ,  l|IO H O jfO A A T  k  3 'k  ,W 'k- 

C T A  1 O P O A K ‘1, c 8 ’ł 'k  O U p A A 8  rp t lf -  K A T . H(

MAWT-k cp6ACTKT\ oYAfP^aHA H ucc’k-
IjJAIOAVk<5 A h 8  3  k  K M C U lt  3 r A A a H k l ) f k  U lKO A -kH

pc>KAA3” k a®kP>1 ®Yc,,'kXH KK haSkaY'k-
UoHKSpCOKll IIOAAHA HAAflKHTk KHfC- 

T H  ICk  lipOU A C S  K O N K SpC O K C rC  p t lH H U A  A®  
II.K. 11 A.V\diCTHHUfCTKA *l«pt3'k KAACTHK8 Aw"

; guutii,  ........ ...... ,v.
i tet ber nidjt angetreieue 'Iljeil ber (Berluffeiu 
| fdjaft aber, ober, menu fid) 91iemunb erb§er= 

ilart Ijdtte, bie ganje 31eriofftnfd)nftbom ©matę 
ul* rrbtoS eiugejogeu lourbc. ©leicfajeitig wfi-»

be§ 3ier=
®ego Kar°,a l>0giq,sa) a ^stępcami jęg°

Sił flu k ra jow ego  w y ższ -g o  A lb ' 
ha M ogilu ick iego  i k radców  sądu kra
jow ego Karola t iig e rk  ae Bechtborn, hran- 
« li»g d,lu„ eif  Z k‘,Al,Fiukla, L " , l «  -

d M ajersk iego, Jana Nikischa, L m iU  N ,
Uleth
S: -ego, Johana M abarkiew i^  
-aw ezjaskiego, Leontyua Uoiy^ ;.uiHwiCza. 
ryka Nitarskiego i Edmunda Du 

Prezydyum c k sądu kraj ka 
Lwów, dnia 2 2  lutego i 8 8  .

spółspad kobi(Tcoin ś p.
skiego, Ludwikowi i Władysławowi

1,11 i ,lucU''cż Karolinie Sucheckiej do- 
T„ I r^ Z<>̂  ^  u*e Mogła, ustanowił dla nich 

I*) s°iz -ni,.<' ls,’a pobytu niewiadomych na ich 
’  ai('bezpieczeństwo celem obrony ich 

offJ l’ l r i l t '01 cm ad actum adw. dr. Boroń 
Kr^b° Z substytucyą adw. dr. Dadleza w 
m,ut.0W]tV  Wzy® a ich, aby tym ostatnim 

ar żyli środków dowodowych lub też
' • i •

3 ’k H- K- NAM-kcTHHItTKA
t\kKÓK'k, ama 2 0  A io tctc . 1886.

L. 527/pr. (1423 3— 3)
\kmlU4e' “«łV«ine ©taubigerbeS Wn* Przy sądzie -bwodowym w Tarnowie

r L loko ih o Sir, inriiihe uod) hldjt opróżnioną została posada dozorcy więźniówftotbcneu, TOclcbe tl),e *Ltoi\W  "  i ^  ^ rocZB% ^ a, % 300 złr. dodatkiem Uakty-
angeniflbet hc,beu aufg fotbt t  ̂ i  I 9 Knr<> mł ołacv i n m «n J ..m ® .»i —

c .,6 0 3 . -----------------  o m ^  '**•

GeTOolk” 13- UW0Wle U8wuawitt u .»----
Mee-o V ako z mi«jsca pooytu niewiado 
błaf m doręczeuia mu ts. nakazu za- 
oiró^ Z . .a 6  lutego 1 8 8 6  1 4943 ua rzecz 
Ucvi  ̂ h0  .a ‘c/'.0 'kred. Towarzystwa dla Ga- 
mv B,|kowiny we Lwowie względem su- 
k o t J "  |10W"J 1 4 4 3  zPn - wydanego, ja- 

celem dalszego ze.stępstwa tegoż nie-

L 8709. (1242 3—-3)
7, teZawiadam ia się niewiadomego z ê

raźniejszego miejsca pobytu Micha(a ' rvm l  6246 .
panowskiego, iż w sprawie jego a y  , J Q k , . we Lwowie uwia

>r=  in»
O przyznanie i wydanie mu aa W1<ia J f

jut |cm !lbuug uub ©attumig \^n  walnym"26prc. od płacy i umundurowaniem.
■li un louiuj ui  ;u . .s  o Podanie o te nosade w mvśl r.n.nn.

9tnfpi udje bru 1. 3uńi 1886 18ormittog8 9.
Ul)t ju frfdjńnru, Dber bi§ batiin ifit ©efudj rządzeuia minister-twa obrony 
jd)iij(lid) ju ubnrcidjni tuibrigfu» bnifflbfu dnia 12 lipca 1872 ). 98 dz p 
an bie Hlerlaffcnfdjaft, menu fi-> bu-dj bit S3c= » ni“ W "ależv do 28 msrea U 
jatjluug ber ongnu-.lbftfn gorbtritugen crs 
fdjópft toii bt, ftiu tuettcrtr 2lnfprudj jujtanbe, 
al§ infoftiut i^ucn rin ^fanbitd): gfbutjU- 

■AtaDuif, am 8 g ‘‘bnm  1886.
SBtjirfbamt ols ©rndjt.

Podanie o tę posadę w myśl rozpo- 
Ał‘p*'ny krajowej z 

P- P ułożone 
wnieść należy do 28 marca 1886 do Pre- 
aydyum c. k. sądu obwodowego w Tar­
nowie.

W Tarnowie, dnia 25 lutego 1886

Upadłości.
(1474)

C. k. sąd krajowy uŴ teresowa-

L. 5257. (1448 3— 3)
K O N K U R S  

na posadę starszego kontrolora pocztowego 
we Lwowie z płacą VIII. klasy rangi i 
kaueyą w wysokości jednorocznej płacy.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni w e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 lutego 1886.

przyznanie i wydań



L* 565. (1422 3 - 8 )
Celem obsadzenia posady c. k. fun- 

keynaryusza Prokuratoryi państwa przy c. 
k. sądzie powiatowym w Busku, z roczną 
remuneracya 250 złr. w. a. rozpisuje się 
konkurs na moey rozporządzenia c. k. Nad- 
prokuratoryi z dnia 30 stycznia 1886 
1. 390.

Pożądani są kandydaci mający stano­
wisko niezawisłe

Znajomość języków polskiego ruskiego 
i niemieckiego jest potrzebną.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania swoje przez c. k. proku- 
ratoryę państwa w Złoczowie n ajd a le j do 
15 marca 1886, a do podania należy załą­
czyć metrykę urodzenia i wszystkie doku- 
menta świadczące o wykształceniu kandy­
data tudzież o jego dotychczasowem |za- 
tnidnieniu.

Złoczów, dnia 20 lutego 1886 
C. k. prokurator państwa

F o l w t

Z i u b i e n k o ,  w powiecie 
Jasielskim, 1 mila od staoyi 
kolejowej Jedlicze, obejmu­
jący 150 m. ornej ziemi, 15 

m. łąk i 84 m. lasu bukowego, wysokopienne­
go, jest do sprzedania. —  Budynek mieszkalny, 
jakoteż budynki gospodarskie w większej części 
murowane, są w dobrym stanie.

Chęć mający kupna raczą się zgłosić do
Wgo K . Hupki w Lubnie, p. Jasło.

(1380 4—8;

U k ła d  fortepianów
S Z K O T A  M U ZY C ZN A

J O -  UJMY. JSL. Bfi«.
w R y n k u  1. 8 , I. p iętro .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraneyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r a t y  m i e s i ę c z n e  « « l  1 5  z t r .  — Sławne or­
gany amerykańskie (4968 1 !9 ?)

U z n a n ą  31411 v i ' *% < *«*B i n £e  
najlepszą

n t i a s i ę
do zapuszczania p od M g

p o l e c a j

ŁZZIM
wy sypka, pryszcze, strupy, ę  

krosty, czerwoności, W 
wyrzuty na częściach ciała 5  

^  porosłych włosami, hemoroidy, swędzenie chroniczne y  
j-le czą  się przez użycie MAŚCI N A SK O R N E Ij 
; i (POMaflBderMiUUejprzygotowanęprzezPanaMOULIN A 
: :  aptekarza, 3(1, ulica Louis-le-Grand, w Paryżu. 5  
; i W  Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha i J  
U W ewiorskiego; w Krakowie, w aptekach PP. 5  
: :  Traucziuskiego, Rcdyka i Wiszniewskiego. i

3384
f f c  JL ł  A  1  w  ^

IS m ii llil W  USB A.
poleca handel (5896 12— ?)

HEGELAJSKG -T0KAJSKICH WIN

K  F. Popowicza
w Tarnopolu.

H  FłflF' U » i a  5  m a r c a  1886 odbę­
dzie się u podpisanego lieytacya na wszystkie 
dotychczas niezrealizowane wierzytelności masy 
konkursowej Mojżesza J. Menkes i Salo­
mona Bardach, w drodze oferty.

(1520) JE. O la n z,
z a r z ą d c a  m a s y .

3 . 6257. (1445 2— 3)
$lu* ber A. M. Pollak Wthter bon Ru- 

diu’ fd)en Sntialibenftiftung ift ber ©enujB ei* 
neS baorett 33ejugeS jti^rtidjer 46 fi. ju ber- 
ieiljen.

3 ur aSettjeifuug mit biejer ©tiftmig finb 
ttad) bem ©tiflbriefe bom 17 Sfliiirj 1885 im 
triege gegen 2 )dnemarf im 3aljre 1864 ber*; 
ftnmmelte Ćłrieger beS f. f. |>eereS unb in be* i 
ren ©rmanglung itt biefem ^elbjuge in fo lgę, 
bon Sernmnbung, Sranffjeit ober ©trapajen i 
inyalid getoorbene f. f. o|tetreidjifdje 2)1 i* 
litdr = Jłeal - Snbaliben bom gelbtuebel ober 
SBaĄtmeifter unb bon ben bamit aguipari- 
renden Chargen abmdrtS berufen

Su Srmanglung foldjer SeWerber łanu 
ber ©tiftang*genufj aucf) an anbere inbalibe 
Unteroffijiere ober ©otbaten be* f. f. §eereS 
unb ber f. f. Sanbtoeljr, ober on tnoclibe 
Sflłdtrofen ber f. 1. Śłriegźmatinc berlieljen 
roerben, wobei bie in einem gelbjuge in fol* 
ge bon SJeiftummlungen tnoalib gemorbene 
fietS ben 21o:jug t)aben

Skwerbcc t)aben tljrr ©cfudje bi* let t̂en 
2D7arj 1886 bei ber f. t. ni), ©tattfjalterei ju 
uberreitf)en.

Sion ber 1 f. nó. ©tatffjultem.
Wien, 1 0  gebruat 1886.

Doniesienia prywatne.

IV
1 Beczułka Ilegelajskiego ste­

rowego wina . . złr. 2.10 
1 beezułka Hegel. stołow lep­

szego . po złr. 2.30 i 2.50 
1 beczułka Hegelaj. stołowego 

aromat, po złr. 2.70 i 3 złr. 
1 beezułka Samorodnego wytra­

wnego . . .  po złr 4.30 
1 beczułka Ermeleki Bakator, 

stołowego . . .  po złr. 2
C zerw on e w in a .

1 butelka Visontaj . zł 2.50 
1 „ stary „ . . zł. 3.—
Ceny rozumieją się franco z be­
czułką okutą żelaznemi obręcza­
mi, zopła onem portem poczt.; 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innych kosztów nie po­
niesie. — Kupując wina osobi­
ście i li tylko u producentów z 
Tohajsfeiej okolicy, zaręczam za 
smaczne, natularne i lepsze wi­
na niż z Werszee w 5 kilowych 
beczułkach przychodzą.

Proszę o łaskawe z mó--leuio.

L. 220 (1449 2-

Konkurs.
-3 )

Przy u rzędzie  g m in y  król. wolne­
go miasta Gródka jest posada kap ala 
policyi z płacą roczną 250 złr. i zu- 
pełnem umundurowaniem opróżniona.

Od kompetentów wymaga się 
znajomość mowy polskiej i niemiec­
kiej i wyrobionego pisma, tudzież 
przepisów policyjnych niemniej nie­
skazitelność przeszłości i nie przekro­
czony wiek czterdziestu lat, przyczem 
wysłużeni żandarmi będą mieli pier­
wszeństwo.

Prośby o udzielenie tej posady 
mają być do 1 kwietnia 1886 do 
Zwierzchności gminy Gródka wnie­
sione.

Zwierzchność gminy miasta
Gródek, dnia 24 lutego 1886.

we Lwowie,
Odsprzedającym^ dajemy odpo

(797 > 26—?)
■K v C v M

wiedni rabat.

S z e m a t y z m

Królestwa Galicy i i Lodom eryi 
z W ielbieni Ks Krakowskiein 

im a  r o k

K T  **1
nabyć można po cenie 2  v l .  6 0  e t .  

w ekspi-dyeyi 
„ G A Z E T Y  L  W  O W  S K L E J 1

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  a l .  
70  ent., z których przypada iOct. 

na opakowanie i Iis.t frachtowy.
Szematyzm przesyłam y tylko 

za uiszczeniem należytośei z góry. Za 
pobraniem należytośei nie przyselńm y 
Szematyzrau.

Aptekarza Kazimierza Jonasza
„ E u r e k a *

środek na usunięcie nagniotków, bro­
dawek i innych narośli skórnych.

Środek ten rozpowszechnił się tak szybko i 
znalazł tak liczne uznanie, że wobec poniżej umie­
szczonych świadectw wszelkie zachwalanie staje się 
zbytecznem.

ś w i a d e c t w a .
Wielmożny Panie I

Z przyjemnością oświadczyć mogę, iż pański 
środek na nagniotki „Bureka" leczy radykalnie na­
gniotki, czego nie tylko ja ale i moi znajomi do­
świadczyli. Z szacunkiem

Frańciszek Burzyński m. p. 
c. k. notarjusz w Bursztynie 

Wielmożny Panie !
Proszę o natychmiastowe nadesłanie sześciu 

flaszeezek „Eureki". Środek ten znakomicie skutkuje 
przeciw nagniotkom.

Aleksy br. Mustatza 
w Sadogórze, Bukowina 

Wielmożny Panie I
Z  przyjemnością i prawdziwą wdzięcznością 

zawiadamiam Pana, że środek przeciw nagniotkom 
pańskiego wynalazku „Eureką" zwany, jest arcydo- 
skonałem; uwolniłem się bowiem od tej plagi w 
przeciągu pięciu dni, smarując płynem tym nagnio­
tki cztery razy na dobę. Z poważaniem

Ezechiel Berzeviczy, 
w Bołszowcaeh. 

Wielmożny Panie !
Cierpiałem przez długie lata na' bardzo do­

tkliwe i bolesne nagniotai i nie mogłem się ich w 
żaden sposób pozbyć, chociaż używałem wszelkioh 
możliwych i nawet wychwalanych środków. Po rozma­
itych próbach dowiedziałem się przypadkiem o Puń­
skiem niestety zauiało jeszeze znanem „Eureka" i 
po ośmiudniowem używaniu zostałem radykalnie wy­
leczony.

Czuję się tedy obowiązanym złożyć Panu naj­
szczersze podziękowanie,

Z  poważaniem 
Henryk Ostrów Derdaeki, 

c. k, adyunkt sądowy i właśe. dóbr ziem. 
w Bursztynie.

Główny skład „Eureki" w aptece pod 
„złotym słoniem" 55 i-n ry  l* a  B l u i u e u f e l d a  we 
Lwowie, skąd wszelkie zamówienia odwrotną pocztą 
załatwia się.

144 C e n a  l l a s z e c z i r i  6 0  Ct.

J a b ł k a  s u s z o n e  I

obierane, krajane i dreiowane
« f l  m * w  mm

e 1 kilo po 50 ®ł- 
woreczkach 5 kilowych franco sprzedaje-

(8200 29-5) Ł „  K .  w

P A R S U 1T Y
I

Posadzki deszczułkfffffi
poleca

PAKOWA FAEKTIA STOLARSKA

BRACI WCZELAK
w© Lw ow ie

Cennik robót stolarskich i parkiet na żąd®Die 
franko.

Illustracje parkiet na żadanie za pobrani®®1 
1 zł. *

____________________________ (1335 4 -151  ^

Chorym na prow iney i ,  . (
bądź chorobę o rg * ®  

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej' zapadł.T®,cj 
chcącym od nieobliezonych moralnych i malery**® .̂ 
strai w przyszłości salwować się, zaleca się naje,^ 
Cej kuracyę w drodze korespondeneyi, jako j® 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie z»* 
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny eY 'o$ 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), m0̂ 11 f#-
radykalnego wyleczenia się u doświadczone?0 
chowca nastręcza, a tem samem chorego od j  
bardzo przykrych następstw w przyszłości

Chorych więe tak kobiet jak i mężczyzn, 
cyeh być w najpewniejszej tajemnicy a przyteffl 
townie, bez przerwy obowiązków, bez źadneg® rlyj- 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi- P cyę 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w knUjej 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we L'ł
specjalista chorób p ł c i o w i ’

| w których od kilkunastu lat wyłączną prakll"?gli- 
karBką wykonuje. Leczy wszelkie choroby sL(r 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i za 
nioue, wszelkie zranienia, owrzodzenia, naro^6’ ^y 
żenią, zakaźne i kataralne upławy, patologicznea]9t' 
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej r®8! uf­
ności u pań i panien, tudzież wszelkie smutn® 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, ®^yi 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i 
płciowej (impoteneyę), drżenie muszkułów, Pae]ti« 
kę, poeząiki suchot i wyschnięcia szpiku, 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod adresem „W . \i$i 
iHCki ulica Halicka J. 12 I. piętro nadsyłać 0 

' udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła 1®̂ *
J dyskrecyonalnie ^je
j Domowa ordynacja tylko od 12 do 1 W P0lU ?] 

a od '/gd do ha7 wieczór. [663

vm im  aoamA aiickiewiczi
wydanie kompletne, w 4 tomach, na ładnym satynowanym papierze, opuściły prasę

nakładem K s i ę g a r n i  I* © l« k l© j  we Lwowie $
w  u ą j t i t ń s z e m  w y d h n iu .

Cena za 4 iomy 1 z ł r .  6 0  Ct. w eleganckiej oprawie 3  * ł r .  5 0  e t -  (po za Lwowem o l i  <*«“
więcej na list frachtowy i opakowauie)

Zamawiający naraz 5 egzemplarzów z d .łączeniem nahżytości otrzymają posyłko f r a n c o .  
Zamówienia należy adresować: D o  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  Ł w O w . 1 4  p l a c  H a i i c k * '

W  tejże księgarni nabyć można :
N ajw ięk sze  a rcy d z ie ło  W i k t o r a  H u s r o  

‘ a u i i j j a s j s r i c i r ,
romans w lu tomach w cenie zn^zonei z 12 złr. na 3  z ł r .  (8756 i o - ^

Galicyjski Bank Kredytowy.
Wykaz z dniem 28 lutego 1886.

A sy gnaty kasowe i w kładki na książeczki zł. 9 3 5 .5 0 7 . 6 3
I1521}

I k a n t o e  w y m i a n y
l|, e. k . uprayw. gali©, akcyjnego

| BANKU HIPOTECZNEGO
||j ■ »  JL m

|| w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszeml

|| 5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
||l jako też -M

| 5 °o Prem iowane L isty  Hipoteczne,|
^  które według prawa z dnia 1 lijeca 868 (Da. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego p<>st 
H  a dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych Pu'  ^  
Ipj pilarnyoh kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wady a, — są, w tym że k*11'  M

, torM do nabycia.— W sz y stk ie  p o le c e n ia  z  p rm rln eyt wyfeiuiu|it się ń®*’
H zw łotzM ie po b u r s ie  d zie n n y m  bez d o lic z a n ia  p ro w izy i. fejf

KAZIMIERZ LEWICKI
u  Wa o  w  : k  w  n  m  ł  a  m c i a l i c y i

PFRfileiy, iłł? s towarów i M
L w o w i ® ,  tai. 1. S B

w  3*®lkss 18415

poleca dla kościołów i cerkwi:
i .y  m :  a»  w  k ;
szklanne gładkie, para 45 cent. —  szklanne rznięte, para 1 zł* i w p eJ ^

TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 ct.|

Z ćrwkarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego I. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber) Papier z c.| 'tprzyw. fab>" ' —
„lie iS e f 
-w 'O MH19144S ujteaoiiMla. 4 A


